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Mała konstytucja” | ję 3 r i 
„Mała konstytucja" | Dzis dejm obraduje 
Dziś na plenarnym posiedzeniu "Sejmu przedstawiony 
zostanie projekt tzw. „małej konstytucji”, tj. ustawy kon- eefe 


stytucyjnej o ustroju i zakresie działania najwyższych orga- 
nów Rzeczypospolitej Polskiej. Projekt ten opracowany zo- 
stał przez specjalną komisję sejmową pówołaną dla tego celu. 
Przypomnijmy kilka szczegółów historycznych, doty- 

czących powstania projektu. Są one charakterystyczne — 
i ważne: Opracowane zostały najpierw dwa „praprojekty”: 
jeden przez PPS., drugi przez PPR. Oprócz tego ustępujące 
Prezydium K.R.N. opracowało swój projekt. Kluby posel- 
skie miały, możność zapoznania się z tymi materiałami je- 
szcze przed wniesieniem sprawy „małej konstytucji“ na po- 
rządex obrad Sejmu. Z kolei P.P.S. i P.P.R. w szeregu wspól- 
nych konferencji uzgodniły swoje stanowiska i korzystając 
ze wszystkich posiadanych materiałów, opracowały wspól- 
ny projekt „małej konstytucji", który został wniesiony do 
powołanej tymczasem przez Sejm specjalnej komisji. Do 
komisji tej wpłynął również projekt P.S.L. Po przeprowa- ` 
dzeniu dyskusji generalnej komisja wyżoniła 7-osobową 
podkomisje, do której weszli po jednym przedstawiciele: 
P.P.R., .P.P.S., S.L., S.D., P.S.L., Stronnictwa Pracy i Klu- 
bu Katolicko-Społecznegó, Podkomisja przepracowała wnie- 
sione projekty i wniosła na komisję projekt nowy, uzgod- 
niony — z tym, że P.S.L. podtrzymało szereg swoich po- 
prawek. Komisja przedyskutowała i poprawiła projekt pod- 
komisji w toku bardzó poważnych i szczegółowych obrad. 
W tej formie projekt wchodzi na plenum Sejmu. P.S.L. 
wnosi na plenum kilka swoich poprawek. 

; „Opisane prace trwały ponad tydzień (nie licząc prac 
nad „praprojektami'). Wniesiony na Sejm projekt obejmu- 
je 38 artykuły i jest pod względem prawnym starannie wy- 
szlifowany, a pod względem politycznym przemyślany 
wszechstronnie. 

'-'To była praca ciężka i odpowiedzialna. Odbywała się 
w atmosierze absolutnej rzeczowości, powagi, dobrej woli. 
Odbywaia się szybko i sprawnie — choć dyskusje nad każ- 
dym artykułem i każdym, nawet drobnym, sformułowaniem 
były obszerne i oczywiście jak najbardziej swobodne. Nie 
było argumentów, których nie wysłuchiwańo starannie i nie ` 
brano wzajemnie pod uwagę, jeśli kontrargumenty nie prze- 
WAŁAŁY 00005 ğ 

Sejm polskiej. demokracji ludowej zdaje egzamin. Nie 
jest ani pustą „gadalmią'', ani „bajratem*. Jest właśnie Sej- 
mem. A jest nim dzięki stworzonej bazie materialnej, któ- 
rej na imię: jedność działania partii robotniczych, sojusz ro- 
rS ERN i robotniczo-inteligencki, reformy spo- 
eczne, 


Í 


~ 
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"Prasa będzie musiała szczegółowo omówić przepisy 
„małej konstytucji", gdy zostanie ona uchwalona przez 
Sejm. W tej chwili chciałbym tylko przypomnieć cztery za- 
sady, o których pisałem w „Robotniku* z dnia 4 lutego br. 
Są to: 1) jasność i pewność prawna; 2) sprawny, kompetent- 
ny i silny Sejm; 3) sprawny, kompetentny i silny Rząd; 
4) określona jasno, specyficzna rola Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, oraz skupionego wokół niego małego, lecz reprezen- 
tatywnego organu, który w szczególnych sytuacjach i w okre 
ślonych wypadkach działałby jak gdyby na pograniczu kom- 
petencji Sejmu i Rządu. 

Wszystkie te cztery zasady, które nadawały ton „pra- 
projektowi“ P.P.S., zostały w pełni uwzględnione w projek- 
cie komisji, dziś wnoszonym pod obrady plenum Sejmu. 
Deięki faktowi całkowitego uzgodnienia zasadniczych poglą- 
dów między P.P.R. i P.P.S., te cztery zasady nadają również 
podstawowy ton projektowi ustawy, którym zajmie się 
Sejm. I dlatego obie partie robotnicze popra projekt całko- 
wicie. Dlatego wysunęły one wspólnie kandydata na refe- 
renta (zresztą P.P.S.-owca), kandydata, którego komisja za- 
akceptowała. . 

Ustawa konstytucyjna o ustroju i zakresie działania 
najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej rodzi się 
„z ducha jednolitego frontu robotniczego, z ducha ścisłej 
współpracy wszystkich stronnictw obozu demokratycznego, 
z ducha jedności narodu. 


JULIAN HOCHFELD. 


celem wyjaśnienia stosunków. 


amerykańsko-radzieckich 


nad projektem „Madej Ko 


[Określenie kompetencji Sejmu, 


Prezydenta, Rady Państwa, Rządu 


Na dzisiejszym posiedze 


godz. 10 rano rozpatrywana będzie ustawa zwana „Małą Kon- 


stytucią '. 


wchodzi 30 posłów. 


| 


W poniedziałek dnia 17 bm. odbyło się k 
Komisji „Konstytucyjnej” Sejmu Ustawodawczego, do 


Na posiedzeniu tym poseł Chajn (SD) : 
prac siedmioosobowej podkomisji dla spraw opracowania pro- 


olejne posiedzenie 
której 


| 


referował ' wyniki 


jektu tak zwanej „Małej Konstytucji”. 


Dyskusja nad referatem była bardzo ożywiona. 


Zabierali 


w niej głos m. in. posłowie tow. tow. Hochfeld i Gross (PPS), 
tow. tow. Kliszko i Bancerz (PPR) oraz posłowie Szymanek (SL), 
Frankowski (Katolicy), Kiernik (PSL). 

W rezultacie dyskusji Komisja przyjęła z pewnymi popraw- 
kami projekt podkomisji. Nie przyjęte poprawki zgłoszone przez 


PSL — wniesione zostaną na plen 


Komisja Regulaminowa 


również obradowała 


Komisja Regulaminowa Seimn U- 


sławodawczego przedyskutowała do- ZA 
tychczas tylko sprawę diet, ustalając, pea 
że posłowie otrzymywać bedą zryczał , 


um. 

Należy podkreślić udział 
wszystkich bez wyjątku klubów 
poselskich w pracach komisji. 
Przedstawicielstwo PSL poza ne- 
|gatywnym ustosunkowaniem sie 
ido niektórych nowych instytucji, 
przewidzianych przez projekt, 
igło rzeczowe stanowisko w 
cy komisji. 

Referentem na posiedzenie sej. 


pięta So inihi uposażenia mowe projektu „Małej Korsty- 
Miej grupy uszędników państwo- | rucji” został wybrany.tow. poseł 


wych wraz ze wszyslktmi dodatkami. 
za wyjatkiem 


będą  trzykrotnel sumie diet poseb | 
skich, wieemarszałków zaś — dwu- | 
kroinej. 


dodatku funzcyjnego. 
| Diety Mecszałsa Sejmu równać się | 


dr. Feliks Jarosz (PPS). 
Poptawki PSŁ referować bę- 
dzie poseł Kiernik. Ida one w 
kierunku uznania za- wyłączną 
| podstawę — Konstytucji Marco- 


Wnioski komisji referować będzie wej ze zmianami, wypływającymi 


na plenam poseł Bancerz (PPR). 


—————— 


ozwią 


żemy wspólnie 


|lze zniesienia Senatu oraz z pro- 


interesujące nas zagadnienia 


depeszuje tow. Fierlinger do tow. Cyrankiewicza 


Tow. Premier J. Cyrankiewicz otrzy- 
mał nasiępującaą depeszę od Z. Fier- 
į lingera, Prezesa Czechosłowackiej Par- 
tii Socjal Demokratycznej: 


Proszę przyjąć w imieniu naszej 
pariti — w chwili kiedy wola polskie- 
go narodu postawiła Was na czele 
Rządu Rzeczypospolitej — serdeczne 
życzenia jak majwiększego powodze- 
nia w Waszej odpowiedzialnej pracy. 
Wyrażamy przekonanie, wspominając 
Wasz nicdawny pobyf w Pradze, że 
oba nasze państwa rozwiążą pomyśl- 
nie wszystkie zagadnienia obopólnie 
nas interesujące, mająę na względzie 
dalsze umocnienie i pogłębienie bra- 
terskiego związku obu naszych sło- 
wiańskich narodów. , 


Na depeszę tę tow. Premier Cyran- 
kiewicz odpowiedział co następuje: 

Dziękując za nadesłane mi życze- 
nia w imieniu Waszej Partii z Okazji 
objerin przeze mnie urzędu Prezesa 
' Rady Ministrów, proszę przyjąć moje 


rnit. geńeralissimusa Stalina, iż 
pragnie odbyć z nim specjalną 
rozmowę podczas konferencji 
moskiewskiej. W ten sposób 
Marshall spróbowałby drogą bez 


PARYŻ (PAP). Stosunki ra. | miotem jego szczególnej uwagi. | pośredniego kontaktu wyjaśnić 


dzięcko-amerykańskie beda przed | Koła, poinformowane 


Rząd bryłyj 


wtorek rano. Min. Marshall przy 
gotowuje się do odpowiedzi na 
interpelację przedstawicieli - ko- 
misji spraw zagranicznych, któ- 
czy. domagają, się, ażeby palika] 
„do ut des” była. podstawą sto-| LONDYN (PAP). Na wczo- 
sunków dyplomatycznych mię-į rajszym posiedzeniu Izby Gmin 
dzy St- Zjednoczonymi i ZŚRR.| wiceminister spraw zagranicz” 
Marshal! ma podobńto zamia* za- | nych, Mayhew — w odpowiedzi 

ki ra i na pytanie jednego z bosłów — 


psewnic: Kongres. że stosun 
Uziecko + amerykańskie są przed-' oświadczył, że rząd brytyjski pra 


e + 


twier- | atmosferę między Moskwą a 
miotem debaty w Kongresie we | dzą, że min. Marshall zawiado” Waszyngtonem. 


ski zapowiada 
uregulowanie spornych spraw z Polską 


pnie oczywiście, o íle, możli- 
we, A 
wszystkie sporne sprawy angigl- 
sko-- polskie, lecz rząd polski 
winien okazać konieczną dobrą. 
wolę. 


Bevin uparcie broni swej polityki 


jak najszybciej uregulować | 


ł 


serdeczne pozdrowienia wraz z zape- 
wnieniem o moim dążeniu do dalsze- 
go zacieśnienia więzów przyjaźni, łą- 
czącej nasze bratnie narody, 


1 
U 


niu Sejmu, które rozpocznie się o | jektu utworzenia zamiast Rady 


Państwa — Naczelnej Rady Sa- 
morządowej z przedstawicieli 
wszystkich WRN, pod przewo- 
dnictwem Ministra Administracji 
Publicznej. 
TREŚĆ PROJEKTU 
Projekt Komisji obejmuje ogółem 
33 artykuły i przewiduje przede wszy 
stkim, iż jego postanowienia obowią- 
zywać mają do czasu wejścia w ży- 
cie nowej konstytucji R. P. 
Projekt ustawy określa, że najwyż- 


nstytuc 


stosuje projekt odpowiednie przepisy . 
Konstytucji 1921 roku. ; 
RADA PAŃSTWA 
W skład Rady Państwa ' wchodzą: 
Prezydent jako przewodniczący, Mara 
szałek i wicemarszałkowie Sejmu oraz 
Prezes Najwyższej Izby Kontroli, a w 
czasie wojny — także Naczelny Do- 
wódca W, P. Na wniosek Rady Pań- 
stwa, uchwalony jednomyślnie, Sejm 
może uzupełnić skład Rady przez po* 
wolanie dalszych członków, najwy 

żej 8-ch. 
Rada Państwa sprawuje zwierzchni 


| nadzór nad ferenowymi Radamij Na- 


rodowymi w granicach uprawnień 
K. R. N., i Prezydium K. R. N., -zas 
twierdza dekrety z mocą usławy, po- 
siada kompetencje Prezydium K, R. 
N. wynikające z obowiązującego usta= 
wodawstwa, decyduje o wprowadze- 


Say ” s D są: w zakresi N : 
szymi organami R, P, są: w zakresie | niu ślanu wyjątkowego lub. wojenne: 


ustawodawczym Sejm Ustawodawczy, 
w zakresie wladzy wykonawczej — 


go, wyraża zgodę na ogłoszenie ustaw 
o budżecie, narodowym planie gospo= 


Prezydent R. P., Radą Państwa i Rząd | garczym i poborze rekruta w wypad- 


R. P, w zakresie wymiaru sprawie- 
dliwości — niezawisłe sądy. 

Zakres działania Sejmu Usławodaw 
czego obejmuje uchwalenie Konsty- 
tucji, usiawodawstwo i kontrolę nad 
działalnością Rządu oraz ustalanie 
zasadniczego kierunku politycznego 
państwa, Sejm może w drodze usia- 
wy udzielić Rządowi penomornictw 
do wydawania dekretów z mocą u- 


stawy, z „wyłączeniem spraw Konsty-, 


lucji, ordynacji wyborczej, kontroli 
pańsiwowej, Trybunału Stanu, budże- 
iu, narodowego planu gospodarczego, 
poboru rekruta, ustroju samorządu i 
ratyfikacji umów międzynarodowych. 
Prezes Rady Minisirów przedkłada de 
krety, do zatwierdzenia Radzie Pań- 
stwa, po czym Prezydent zarządza 
ich ogłoszenie. 

Prawo inicjatywy ustawodawczej 
stuży Rządowi, Sejmowi į Radzię Pań 
stwa. Kadencja Sejmu trwa 5 lat. 

Sejm zwoływany jest przez Prezy- 
denta na zwyczajną sesję jesienną CO- 
rocznie najpóźniej w październiku 0- 
raz na zwyczajną sesję wiosenną co- 
rocznie najpóźniej w kwietniu, 

Projekt przewiduje, że Sejm wy- 
biera Prezydenta na 7 lat bezwzględ- 
ną większością głosów w obecności co 
najmniej 75 ustawowej liczby posłów. 
Do sprawowania urzędu Prezydenia 


ku nie uchwalenia projektów rządo- 
wych przez Sejm, posiada inicjatywę 
ustąwodawczą oraz rozpałruje sprae 
wozdanią NIK. 

W rozdziale traktującym o Rządzie 
projekt przewiduje m. in. możliwość 
powoływania, na yczenie Prezyden- 
ia — dla rozpatrzenia sprawy wyjął: 
kowej wagi — Rady Gabinetowej. 
Jest nią. Rada Ministrów pod .prze* 
wednictwem Prezydenta. Ai > 


pa 


Najwyższa Izba Kontroli badā 
względem finansowym  i' gospodar- 
czym działalność władz,  instylucji 


państwowych. i przedsiębiorstw pań- 
stwowych. Prezesa NIK wybiera Sejm, 


Uwaga 
posłowie PPS! 


Dziś punktualnie o godz. 9 
rano w gmachu CKW PPS. 
(Daszyńskiego 18 — III p.) 
odbędzie się zebranie klubu 
poselskiego.: Sprawy b. waż- 
ne. 


wbrew poglądom dołów partyjnych — 


LONDYN (PAP). Podczas przemó- 
wienia Bevina wobec 500 delegatów 
londyńskiej organizacją Labour Party, 
przewodniczący podał do wiadomości, 
że nie odbędzie się dyskusja, lecz wol 
rc będzie postawić Bevinowi pytania. 
Pytań było około 30. Prasa nie zo- 
stała dopuszczona na zebranie. Po do 
konamiu przeglądu 6ytuatji międzyna- 
rodowej (treść podaliśmy wczoraj). 
Bevin w odpowiedzi na pytania poparł 
bez zastrzeżeń amerykański pogląd na 


Anglia wycofuje 
swe wojska 


z Grecji 


LONDYN (PAP). W tutejszych 
kołach miarodajnych oświadczono, 
że wszystkie wojska brytyjskie z 
wyjątkiem jednej brygady zostaną 
wycofane z Grecji do końca maja 
NEO 

Decyzja w sprawie wycofania 
wojsk z Grecji zapadła pó nadej- 
ściu raportu ambasadora brytyj- 
skiego w Atenach, Nortona. W ra- 
porcie tym ambasador wyraził o 
czekiwanie, że gabinet grecki za- 
stosuje bardziej liberalną politykę, 
zmierzającą do zapewnienia pokoju 
i odbudowy gospodarczej kraju. W 
majbliższym czasie rząd grecki za- 
mierza r zekomo ogłosić szeroką 
amnestię. 


m m 


kontrolę energii atomowej. Bevin o- 
świadczył, że rząd brytyjski nie po- 
nosi żadnej odpowiedzialności za woj- 
nę domową w Grecji. 

Bevin zaznaczył, że był przeciwny 
cdwołaniu brytyjskiego ambasadora z 
Hiszpanii, lecz odwołał ambasadora z 
Madrytu, ponieważ musiał wykonać za 
lecenie Rady Bezpieczeństwa. 

W odpowiedzi ma pytanie delega- 
tów, zawierające krytykę działalności 
brytyjskiego korpusu dyplomatyczne- 
go, Bevin wystąpił z obroną brytyj- 
skich dyplomatów. 


NIEZADOWOLENIE W DOŁACH 
PARTYJNYCH 

W wielu miastach angielskich odby- 
ły się ostatnio zebrania organizacji 
dzielnicowych Labour Party, na któ- 
rych przemawiali posłowie Labour Par 
ty. Na zgromadzeniach tych krytyko- 
wano politykę zagraniczną rządu. Na 


jednym z takich zebrań w Birninghary 

podkreślono m. in., że gdyby pozosta” 

wiono posłom Labour Party ode 
głosowamia w parlamencie nad polity- 

ką zagraniczną rządu, wówczas % po 

ełów głosowałoby przeciwko Bevino- 

wi, 


Na dorocznym zgromadzeniu Labout 
Party w okręgu Saffroc- Walden ù- 
chwalono jednogłośnie rezolucję, po- 
tępiającą politykę zagraniczną Bevkia. 

Na zgromadzeniu w okręgu Saffron- 
Walden (Eescx) mówcy zwrócili uwa- 
ge, że kontynuowanie obecnej polityk: 
zagrenicznej doprowadzi do katastro- 
falnego kryzysu. W rezolucji, przyję: 
tej jednogłośnie, uczestnicy domagają 
cię współpracy rządu brytyjekiego £ 
rządem ZSRR i z innymi krajami. Re 
zolucja ta została rozeslana do wszyst 
kich członków parlamentu z ramienie 
Labour Party oraz do kierowników 
oddziałów prowincjonalnych Labour 
Party i związków zawodowych. 


nw 


Projekt amnestii 
zatwierdzony przez Rząd 


W dniu 17 bm. na posiedzeniu Rady Ministrów rozpatzy* 


wany był projekt ustawy o amnestii. Referował Misie; 
wiedliwości. Po dyskusji Rada Ministrów projekt ustav, y 


Sar 
' rzy” 


jęła. Po ustaleniu przez Komisję Prawniczą ostatecznego tekstu, 
rządowy projekt ustawy o amnestii zostanie przedsfawiony de 


laski Marszałkowskiej. 


Warszawa, 18 lutego. 


Bez żelaznej kurtyny 


p KZEMAWIAJĄC w Londynie na 

konferencji miejscowej organiza- 
eji Labour Party, minister Bevin o- 
Śwładcaył, że wszelkie twierdzenia o 
rzekomej „żelaznej kurtynie* między 
Wschodem i Zachodem Europy są 'tyl- 
ko złośliwością. Bevin dodał: „Jest to 
mietrafny | niefortunny zwrot, zmie- 
szający do utworzenia atmosfery wza- 
jemnej nieufności między warodauń*. 
Na askończenie Bevin stwierdził, że 
osobłócie zwrotu © „żelaznej kurty- 
mio” nigdy nie używał. 

Przytoczone słowa Bevina nle są dla 
aas rewelacja. Dla nas było i jest oczy 
wiste, że gigdy nie bylo ani „żelaznej 
kurtyny* między Wschodem i Zacho- 
dem, ani tak zwanej „linii Szczecin— 
Triest", rzekomo oddzielającej rzeko- 
mą „strefę wpływów eadzieckich* od 
reszty kuli ziemskiej. Dia naa jest 
oczywiste, że ustawiczne gadanie © ġe- 
laznej kurtynie miało zupełnie przej- 
Pzyste cełe: politykom i pubłicystom 
na Zachodzie, posługującym się ciągle 
tym powiedzeniem, chodziło właśnie 
o zbudowanie żelaznej kurtyny, która 
by. podzieliła ówiat na dwa wrogie 
obozy. 

Dia nas więc oświadczenie Bevina 
było stwierdzeniem faktu nie podie- 
gającego dyskusji, Lecz debrze powin- 
mi zapamiętać tło oświadczenie 'ci 
wsayscy ma Zachodzie, którzy nie 
przestają narzekać na żelazną kurty- 
zę, a w rzeczywistości bezskutecznie 
usiłują ją rozciągnąć ua trasie Szcze- 
gin—Triest. Czas najwyższy, by zwrot, 
który wyrządził tyle sakody, poszedł 
w sapomoeienie. 


Eksport węgla ` 
J EST to temat, o którym płsaliśmy 

' już wielokrotnie, do którego jed- 
mak chętnie wracamy przy madarzają- 
tej się okazji. Taką okazją jest oœ- 
świadczenie, złożone przez przedsta- 
wicielą brytyjskiego ministerstwa han 
dio kerespondentowi Reutera., Na py- 
tanie w „prawie eksportu węgla g 
Wielkiej Bortanii, angielski rzeczo- 
znawca odpuwiedział, że obecnie nie 
może być mowy © wywozie węgla z 
Angli zaś w przyszłości, gdyby te 
było nawet możliwe — odbiorcy mie 
skorzystają z brytyjskiej propozycji 
s powodń konkurencji polskiego wę- 
gla. „Wiełka Brytania może wtedy u- 
tracić wszystkie swe rynki zbyto na 
rzecz Polski“. í 

Jest to pewszechim opinia fachow- 
sów z międzynarodowego rynku we- 
glowego: Polska ma obeeme wielką 
szansę, której mie powinna zaniedbać. 
Połska może zająć przedujące stano- 
wieko jako eksporter węgla w Euro- 
pie. Deficyt weglowy Europy, oblicza- 
my przed wojną na Okelo 100 mh. 
ton rocznie, jest zaspokojony w mi- 
mimałnej mierze. Polski węgieł jest 
powszechnie poszukiwany. Jeśli potra- 
fimy w odpowiednim czasię zorgani- 
zować na wielką skałę eksport wẹ- 
gia, będziemy mogli za tę uajłcpszą 
waluię nabywać wszystkie brakujące | 
mam towary, surowce, urządzenia itd. 
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NIEMCY CZEKAJĄ NA DYKTATORA 


12'.- należy do tajnej organizacji hitlerowskiej 


LONDYN (PAP). fak wynika z ostatniego oficjalnego ra- 


portu brytyjskiego, około 12% 


ludności niemieckiej w bryty;- 


skiej strefie okupacyjnej należy do pod'iemnych organizacji hi- 
tlerowskich. Raport ten wyj”w'a, że w strefie bryzy,skiej istnieje 
zalążkowa organizacja pańs.wa dyktatorskiego. Orgznizecia ta 
składa się z ośrodka kierownicze go ruchu oporu, do którego na- 


leży 8 — 12% ludności niemieckiej. 15 — 25% ludności 


— a m 


pomnikiem zbrodni 


h tierowskich 


BERLIN (SAP). Cieszące się ponurą 
sławą więzienie w Ploetzensee, gdzie 


zginęły niezliczone tysiące przeciwni- j 
ków Hitlera, będzie zamienione na po-! 
mnik w duchu propagandy antyhitle- 


rowskiej. 


W sali straceń tego więzienia, która 
będzie zachowana bóz żadnych zmian 
postanie umieszczona, na honorówym 
miejscu tablica pamiątkowa z nazwi- 
şkami osób, które zo.tały tam siraco- 
na, 


rie- 
mieckiej stanowi opozycję w sto- 
sunku do idei demokratyc”nych. 
Reszta ludności niemieckiej — 
to, według oceny raportu. w wię 

i słabi, niezadowoleni iu. 
dzie, czeka'ąacy na nowego dykta. 
tora, który „wskaże in drogę”. 


| Ludzie ci — jak stw'erdza raport 


— niezdolni są do zrozumienia 
zasad demokratycznych. 

Raport zawiera wyniki badań prze- 
prowadzonych według metod brytyj: 
skich przed wyborami w Niemczech. 
co pozwoliło przewidzieć wyniki wy- 
borów z dużą dokładnością, Lud 
ność niemiecka jest w dałszym ciągu 
przesiąknięta ideologią nazistowską 1 


teoriami. rasowymi i głęboko zako | hyk. Atir rella. że lodność lit 


rzen'one zasady Herrenvolku zupełnie 
nie zostały wyplenione przez stvso- 


RENATA. RZEZ EO WO Z M AZ AE ZA OWOC 


Anglosasi handlują z Hiszpanią 
a Franco fortyf.kuie granice 


LONDYN (PAP). Z okazją 10 rocz- 
nicy bitwy pod Jarama min, Miaje wy 
głosił przemówienie, w którym powie- 
dział między innymi: „Na rząd Gira- 
lę wywarto presję międzynarodową w 
celu obalenia ge. Gdyby St. Zjedno- 
zzone i W. Brytania użyły tych ea- 
mych środków w etosunku do gene- 
rała Franco, mie byłby on już przy 
władzy. Jeśli naród brytyjski pragnie 
obalenia Franco, muwi przystąpić do 
działania Franco utrzymuje cię przy 
władzy dzięki możliwości utrzymywa- 
nia stosunków handlowych ze St. Zje- 
dnoczonymi i W. Brytanią“. 

Na posiedzeniu Izby Gmin minister 
aprowizacji Strachey zaprzeczył, ja- 
koby W. Brytania. importowała z Hisz 
panij inae towary poza owocami. 

PARYŻ (PAP). Z nad granicy hisz- 
pańskiej zbiegło do Francji 4 żołnie- 
rzy w tym jeden oficer. Usiekinierzy 


Sojusz 
Francji ze Zw. Radz'eckim 


na drodze realizacji 


PARYŻ (PAP). W dniu jutrzejszym 
rokowania © sojusz francusko-brytyj- 
ski wejdą w „czynną fazę". W Paryżu 
panuje na ogół przekonanie, że roko 
wania te szybko doprowadzą do celu 
Na razie treść projektów traktatu po 
zoslaje w iajemmnicy, co przypisuje się 
zresztą względom poprawności dyplo- 
matycznej. 


Król ang'elski w Afryce 
Koszty wizyty wyniosą 5 mili. funtów 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera j skiej, Plessis, przemawiając na zjeć- 


donaei z Capetown, że rodzina królew 
eka przybyła do Unii Południowo- 
Afrykańskiej. Premier Smuts ; guber- 
mator generalny van Zyl oficjalnie po- 
witali króla Jerzego VI, który jest 
pierwszym monarchą brytyjskim, jaki 
grzybył do Afryki Południowej. 
LONDYN (SAP). Przywódca komu- 
aistów w Unii Południowo-Afrykań- 


dzie delegatów na konferencję impe- 
rtalną komunistów zażądał ażeby 
5000.600 funtów czterlingów, przewi* 
dziane na pokrycie kosztów podróży 
rodzińy królewskiej do Południowej 
Afryki, zostały zużyte na budowę osie 
dli dla ludności żyjącej w barakach 
oraz na pomoć biednym rolnikom. 


zezmali, że prace fortyfikacyjne prowa 
dzone przez czynniki  frankistowskie 
są kontynuowane, Informacie o rzeko- 
mym wycofaniu wojsk hiszpańskich z 
granicy francuskiej są fałszywe. 


© | wanie „demokratycznych 


Sensacyjny raport brytyjski 


iiwa o wegiel 


Anglikom grozi miesiąc bez świalłu 


zasad wy 
chowania”. Raport podkreśla, że lu- 
dność niemiecka uważa trudne wa- 
runki życia nie ga cenę, jaką płaci 
zn klęskę, ale za następstwa nieudol- 
ności į złej woli władz okupacyjnych. 
Obietnice dawane w czasie wojny lu- 
dności niemieckiej za pośrednictwem 
BBC są uważane przez Niemców za 
takie same kłamstwa jak obietnice 
Goebbelsa. Raport dodaje: 


„Wydaje się rzeczą niewiarogodną, 


Angielski tygodn'k stwierdza 


R AE; - vaag ca ve j WNE y 
FOY yć 


Domagamy S:9 
podpisania 


traktatu z Niemcami 


że naród niemiecki w przeciągu mniej 
niż dwóch lm od klęski w roku 1945 
mógi dojść do wniosku, iż to mie om, 
lecz alianci nasługują na nagane. w Warszawie 
tstnieją powody do podajrzenia, że Załedwie kilka dni minęło od chwili 
Jeszcze raz daliśmy się wymanewreo- | wydania przez Polski Związek Zachod- 
wać jako najdrużliwsj ze zwycięzców | ni odezwy wzywającej do sktadania 
u których można z powodzeniem podpisów ma rzecz osiaiecznego ga. 
wywoścsć uezuela sympatii | zawsty- | warcia traktatu pokojowego z Niem- 
dzenia. (stnieje wyraźne nichezzyie- ' cami w stolicy Polski, która pierwsza 
ezcństwo, że wyrażanie sympatii i re- padła ofiarą agresji niemieckiej, a już 
klamowanie naszej ustępiiwości uczy: | zewsząd od partil politycznych, Zw:ąze 
ni więcej złego niż dobrego.“ ków Zawodowych, organizacji społeta 
A nych  współdziających z Polskim 
Związkiem Zachodnim na terenie ca- 
łego kraju, napływają wiadomości © 
masowych wpisach ma lisiy, 


Kto uprząta 


Treść tego raportu podaje jedynie 
„News Chronicle“, 


polskość Ziem Odzyskanych |śn eg w Londynia 


LONDYN  (obsł. wł.). Najpoważniej 
szy brytyjski tygodnik  „Economist” 
cpublikował obszerny artykuł poświe: 
cony osiągnięciom polskim na tere- 
nach zachodnich, 

Podkreślając całkowitą polskość od 
zyekamych miast zachodnich, autor ko 
respondencji pisze, że nawet nażwy 
najmniejszych ulic eą polskie i wezę- 
dzie słyszy cię wyłącznie poleki ję: 


czy tam więcej mieszkańców niż irlan 
dia lub Dania. 
Poruszając fakt znacznego powiększe- 
pia pasa nadmorskiego, autor stwier 
dza, że wywołało to całkowitą zmianę 
stosunków polskich ze ówiatem., Za- 
znacza on, że kopalnie śląskie orar 
drogi, prowadzące do morza, stanowi- 
ły potencjalny arsenał dia niemieckiej 
agresji. Z tego też względu Polacy na 
leżycie doceniają znaczenie Ziem Od- 
zyskanych. 

„Patriotycznę stanowisko — zazna- 


Summer Welles przewiduje wycofanie 
okupacyjnych wojsk brytyjskich 


LONDYN (PAP). 
Brytanii rozpoczął sie drugi ty- 


¿rd dzień bitwy o węgiel. Widoki na 


opanowanie kryzysu nieco się po- 
prawiły, ponieważ zapasy węgla 
powoli wzrastają dz'ęki wielkie- 
mu wysiłkowi górników i praco- 
wników transportu. Setki woj- 
skowych samochodów  ciężaro- 
wych dopomagaja w dostarcza- 
niu węgla z kóralń do elè! tro- 
wni, 

Min. Noel Baker  polemiżo: 
wał z twierdzeniami niektórych 
dziennikarzy zagranicznych, {a* 


koby kryzys węglowy wskazy: |- 


wał na grożący upadek W. Bry- 
tanii. Zapewniał on, że W. Bry- 
jtanii nie grozi przesilenie rządo- 
we i że odbudowa kraju nie bę 
dzie zahamowana. 

Brytyjska partia komunistycz- 
ına wzywa m. in. do redukcji sił 
zbrójnych oraz do zawarcia u- 
kładu handlowego ze Zw. Ra- 
dzieckim i z innymi demokra- 
tycznymi krajami Europy. 

Temperatura w Wieikiej Bry- 


ai Obecne pokolenie 


nie zgodzi sie na nową wojne 


oświadczył gen. sekretarz ONZ Trygve Lie 


wojny pomiędzy mocarstwami. Pań- 
stwa, które brały udział w 2-ej wojmię 
światowej są poważnie wyczerpane 
Zagadnienie odbudowy wystarczą, by 
pochłonąć w najbliższym okresie wsży 
stkie ich siły. Chociaż każde z wiel- 
kich mocarstw posiada swą własną 


N. JORK (PAP). Na konferencji w 
Minneapolis sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie nazwał przewidywania no- 
wej wojny marzeniami sennymi sza- 
leńców. 

Oświadczył on m. in.: „Nigdy nie 
wierzyłem w niebezpieczeństwo nowej 


Dyrektor Zjedn. Spożywczego 


skazany na 8 lat więzienia 


w suwożm cwasie | grzywnę pieniężną w wyckbożzi 600 
tym. aż. 


Sak 
Komisja Specjalna wykryła meczne 
nadużycia w Zjednoczeniu Przemysłu 


koncepcję pokoju i każde s nich prag 
nie zapewnić sobie bezpieczeństwo w 
przyszłości, żadne z nich mie bierze 
pod uwagę możliwości rozstrzygnięcia 
różnicy zdań w drodze nowego kon. 
fiiktu. Możecie być pewni, iż obecna 
generacja po prostu nie zgodzi się na 
nową wojne.“ 


Trygve Lie w swym przemówieniu 
podkreślił następnie, iż ze wszystkich 
celów, o które walczy ONZ, żaden nie 
posiada większej doniosłości, niż spra- 
wa tolerancji ieligijnej i rasowej. St. 
Zjednoczone  mieełusznie uważają, iż 


Spożywczego w Lodzi. Stwierdzono, 
iż dyrektor tego Zjednoczenia, Hen- 
ryk Rudzki, w porozumieniu z inny- 
mi współpracownikami, którzy sdo- 
łali przed aresztowaniem zbiec, doko- 
nywał wolnorynkowej sprzedaży cu- 
kru ,i innych sumowców, przeznączo- 
mych do produkcji uarmelady. Zy- 
skłom w kwocie 2.800 tys. zł Rudzki 
Arieli?) się m swymi wspólnikami: 
Ancryzowskiw, Bansnowskiem i Gło- 
wackina, 


W vyake sowprewy Sąd stawać 


Pozar w kopolni im. Wieczorka 
lłość ofiar jeszcze nieustalona 


W kopalni im. Józefa Wieczorka w, waj wydobyto na powierzchnię B gôr- | go 


Janowie Śląskim koło Mysłowic, wy- |ników poważnie zatrutych oraz Ó-cia 
buchi z niewyjaśnionych nę razie przy jeńców niemieckich. Wszystkich prze» 
szyn gwałtowny pożar w miejscu, wiexiono do miejscowego sspitila. 

gdrie znajdowało się ponad 30 gór- | Poza tym wydobyto zwłoki 5-ciu gór 
ników polskich i jeńców niemieckich. | ników. Istnieje przypuęzczenie, że ró- 
Część górników zdołała się wycofać. | wnież pozostałych 6-n górników po- 


Bwdakiego va csżygr Żył więzienia cm | W wyniku wytętonej akcji ratumko- niosły śmierć, 


W W.|tanii 


utrzymuje się fuf 24-ty 
dzień z rzędu poniżej zera. 
k Brytyjekie minęteretwo opału i ener 
gêtyki zakomunikowało, że w dalszym 
ciągu będą obowiązywały znączne o- 
graniczenia konsumcji prądu elek- 
trycznego. Zapasy we wszystkich elek 
trowniach wzrosły do ogólnej cumy 
1072 tysięcy ton w porównaniu z 900 
tys. ton. w dniu 7 lutego, nazwanym 
„czannym piątkiera*", ; 
Na ekutek zmniejszenia importu wę 
gla z W. Brytanii, komunikacja kole- 
iowa w Irldnij uległa znacznemu ogra 


nicżeniu, 
PRZEMYSŁ 
BĘDZIE URUCHOMIONY 
CZĘŚCIOWO 

LONDYN (SAP). Nadzwyczajna ko 
misją rządowa zbierze się pod prze- 
woydnictwem premiera Attlee we wto- 
rek, celem ustalenia terminu, kiedy 
przemysł będzie mógł być częściowo 
z powrotem uruchomiony. 

Potwierdza się wiadomość, że iru- 
chomienie przemysłu będzie tylko czę 
ściowe. Pierwszeństwo przytym będą 
miały podstawowe gałęzie przemysły 

Zniesienia ograniczeń w zużyciu prą 
du elektrycznego spodziewać się ad- 
leży aie wcześniej, miż pod koniec 
marca. 

APEL DO ROBOTNIKÓW 

Sekretara parlamentu brytyjskiego 
ministerstwa handlu Belcher zwrócił 
się do związków zawodowych z ape- 
lem, aby yte s się boze Bo 
dzin yi wyżki wynagrodzenia. 

Beleher oświadczył, że W. Brytanię 
czekają znacznie poważniejsze przej- 
$cla niż obecny, chwilowy kryzys i dla 
tego „jest w interesie robotników, aby 
nie echodzili ze swych stanowisk, pra- 
oowali i produkowali". 

ANGLIA WYCOFA WOJSKA 

WASZYNGTÓN (PAP). B podese- 
kretarz stanu Sumner Welles oświad- 
czył, że nie eądzi, by W Brytania mo 
gła utrzymać przez czas dłużezy woj- 
eka okupacyjne w b. krajach nieprzy* 
jacielekich, O ile więc Wielka Czwór- 
ka wię znajdzie ezybkiego rozwiąza- 
nia, które pozwoli na ustabilizowanie 
pokoju, St. Zjednoczone znajdą cię w 


Traktat z Anstrią 
wkrótce 
będzie gotów 


LONDYN (PAP). Zastępcy mini- 
strów spraw zagrąnicznych do spraw 
Austrii zakończyli dyskusję nad pro- 
jektem wstępu ‘do traktatu austriackie. 


9 artykułów wstępiiych przedysku- 
towamo w szybkim czasie. Przeszło po- 
kawg przyjęto jednosnyślnie, podczas 
gdy resete przedłożona zostanie Rá- 
dnie ministrów spraw zagramicznych 2 
'zastryeżewiemi wyrażonymi przez mie- 
Btórych nezesimików dyskusji. 


i w Warszawie 


Podczas gdy na ulicach War 
szawy można zobaczyć ieńców 
niemieck'ch, ' zatrudnionych przy 
uprzątaniu śniegu, w. prasie 
szwędzkiej ukazały sie zdjścia, 
przedstawiające żołnierzy „pole 
skich w Anglii, którzy muszą 
uprzątać śnieg na szosach. 


cza autor — ludności polskiej w od- 
niesieniu do polityki rządu na tych 
terenach można uważać za pewne, jak 
kciwiek nałożono na ich rzecz obowią 
zek złożenia daniny. Fakt, że nastą- 
piło to przed wyborami, stanowił prze 
łem w postępowaniu politycznym, al- 
bowiem uważano dotychczas, że obcią- 
żenia materialne można nakładać do- 
piero po zwycięskich wyborach”. 


Władze brytyjskie 
przeszkadzaja polskim lotnikom 


w powrocie do Polski 


LONDYN fobsł. wł) Na 48 godzin, polskich oficerów lotników, pozwala» 
przed odejściem transportu ze stacji| jąc wyjechać jedynie podoficerom t 
zbrojnej lotników w Dunholme Lodge | czeregcwym Spośród grupy kilku- 
w Limcolshire, wycofano na rozkaz | dziesięciu oficerów lotników, którzy 
brytyjskiego ministerstwa lotnictwa | zgłosili się ma powrót do kraju, wielu 
czeka na transport od sierpnia į wrze« 
śnia ubiegłego roku. 

W kołach lotniczych zwracają uwa= 
sę, że szereg poiskich oficerów spec'a 
listów otrzymuje wkrótce po zgłosze« 
niu się aa powrót do kraju oferty na 
dobrze płatne posady w Angli; i kó» 
niach, Wśród czekających tak dłu* 
go na wyjazd lotników polskich mówi 
się coraz głośniej o umyślnym hamo* 
obliczu bardzo poważnego zagadnie- | waniu repatracji oficerów, aby w tem 
mia. Zdaniem Sumner Wellesa, obec- sposób zniechęcić imnych do zgłasza* 
ny kryzys ekonomiczny stawia W. Bry «ia się na powrót do ojczyzny, 


tanię w poważnej sytuacji politycznej 1 
PACII AWA, 


Sirajk okupacy 


w prywatnej fabryce" == 


m 


W dniu 1 b m. 57-miu pracowni |na miejsce strajku  okupacyjnego 
ków fabryki pierników i cukierków | swych przedsiawicielj, którzy zbadają 
p. f. „M. Wisniewski“ w Wawrze rog- | powstały zatarg. 


poczęło strajk skupacyjny. 
Przyczyną strajku jest niesłychane 
postępowanie ' właściciela. fabryki Bo 
lesławskiego. Dwa tygodnie temu wy 
mówił on dotychczasowym pracowni 
kom pracę z dniem 15 t. m Bolesław 
ski nie porozumiewał się w tej spra- 
wie ani z Radą Zakładową. ani ze 
Związkiem Zawodowym Pracowników 


Zmiana na stanowisku 
prezydenta m. Łodzi 


W. czasie ostatniego zebrania Łódż= 
kiej Miejskiej Rady Narodowej Prezy= 
deni m. Łodzi tow. Kazimierz Mijał 
zgłosił rezygnację z zajmowanego do- 


Przemysłu Spożywczego. Gdy w ponie- 
działek robotnicy zgłosili się de fabry 
ki, zostali poinformowani przez właś 
ciciela, tż nie są już pracownikami 
firmy. Na znak protestu robotnicy o 
głosiłi strajk okupacyjny, zawiadamia 
jąc o tym zarząd Związku. 


tąd stanowiska wobec odwołania go 
do dyspozycji władz centralnych. Z 
ramienia MRN pożegnał tow. prezy- 
denta Mijala przewodniczący Rady 
tow. Andrzejak, kreśląc wielkie zasłu- 
gi, jakie położy! prezydent Mijal w 


dziele odbudowy i normalizacji życia 
Stołeczna Rada Związków Zawodo- | Łodzi, 
wych deleguje we wtorek dnie 18 bm Po pożegnaniu prezydema  Mijala 
Miejska Rada Narodowe przystąpiła do 
wyboru nowego  prężydenta miąsia. 
Prezydentem Łodzi obrany został tow. 
Eugeniusz Stawiński, generalny sekre- 
tarz Zw. Zaw. Włókniarzy 


Dzięki pomyślnym wiatrom kra 
blokująca port gdański spłynęła. Ruch 
statków w porcie zwiększa się. Wczo- 
raj weszło 6 statków. 
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WIEDZA 


„NIEDOBRA MIŁOŚĆ* 


Z. Uniłowski 
„20 LAT ŻYCIA“ 


I Ł. H. Morstin 

|) „KŁOS PANNY" 

leni zł 400.— 

Z. 2. Nalkowsko 
„NIECIERPLIWI* 

2 zł 280.— 

a 2. Nałkowska 

A 

Pr 

z 


E. Taris. 
„NAPOLEON“ * 


A, J. Cronim 
nGYTADELA* 


zł 250.— 


zł 350.— 


mł 500— 


zł 600.— 


Wyd. I. Przeworskiego 


kl Skład główny — Spółdz. Wydawn. 
„WIEDZA* 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
~ ESIĘGARNIACH? 


>O*DZIELNIA x 


SPÓŁDŹ 


WIEDZA 


Oprawcom 
brzeskim 


należy wymierzyć 


sprawiedliwość 


W artykule moim pod powyższym 
tytułem, ogłoszonym w  „Robotni- 
ku“ dnia 11 lutego br. chochlik 
drukarski popełnił drobne nieści- 
słości. W tytule samym powinno 
być w 15 rocznicę, a nie w 17 rocz. 


nicę wyroku brzeskiego. W ustępie | 


odnoszącym się do oficerów przy- 
dzielonych do pomocy 
Biernackiemu na wstępie wypusz- 
czeno słowo  „nielstórzy”, winno 
brzmieć: „Niektórzy oficerowie by- 
l sadystami o zdziczałych instynk- 
tach"... 

Artykuł ten nie miał na celu wy- 
wołania i stosowania zemsty, lecz 
przypomnienie opinii i sądom tych 
wszystkich, którzy brali udział w 
ponurym dramacie brzeskim, aby 
zą przestępstwa | zbrodnie popel- 
nione winni odpowiedzieli. Także 
mie mieliśmy zamiaru nikogo 
krzywdzić bezpodstawnymi  zarzu- 
tami. Wierzymy, że w "niedalekiej 
przyszłości proces przeciwko Kost- 
kowi Biernackiemu ujawni wszyst- 
kich, którzy zasłużyli na karę za 
swoją działalność w Brześciu, 

Nie wykluczamy możliwości zna- 
lezienia się między wykonawcami | 
rozkazów Biernackiego ludzi, Re. 
rzy nie splamili swej duszy i rąk| 
haniebnymi czynnościami. Jeżeli | 
tacy znaleźli się na ogłoszonej 
przez nas liście, winni jak najszyb- 
ciej dążyć do  zrehak litowania 
przez Sąd. Z uznaniem witamy 
zgłoszenie się jednego z wymienio: 
mych żandarmów, który złożył nam 
następującej treści oświadczenie: 


„W związku s artykułem gaty- 
tużłowanym: „Oprawcom Bree- 
skim należy wymierzyć aprawis- 
dłiwość', pozwalam sobie złożyć 
wyjaśnienie odnoszące się mojej 
osoby: W 1930 roku pełniłem atu- 
żbę wojskową w 9 Dywizjonie 
Zamdarmerii w Brześciu wad Bu- 
giem. Roskazem Dowódcy Dywi- 
gjon — sostałem przydzielony 
wras e innymi mpodoficerami do 
plutonu wartowniczego, którego 
zadamiem było pełnienie służby 
wojskowo-wartowniczej w wig- 
pieniu, w którym byk oaadzeni 
posłowie „Centrolewu". Do 
wepommiamego plutonu byk przy- 
dzielem podoficerowie se wszyat- 
kich dywizjonów t., sm, 6 oałej 
Polski. 


nad Nimi — nie brałem, Służba 
moja polegała wyłącznie na pet- 
mieniu jej — co dzień na innym 
posterunku, sarówno wewnętrz- 
mym, jak i zewnętrznym. Regw 
lamim ówczesny nie pozwalał po- 
doficerom nawet zbliżyć się do 


wirjorki na wezwanie więźnia,| B. P.) podjęło w ubiegłym roku ba- 
podoficer meldować musiał o tym | dania nad organizacją i 
oficerowi sztabowemu (pełniące: | waniem Rad Zakładowych, które w 
mu służbę na równi 2 wartowni-|wielu krajach europejskich stały mię 


(Kostkowi-, | cji Prasowej przeprowadził roemowę 
jz Prezesem GU.P, tow. ministrem 
| Czesławem Bobrowskim. 


Poz ira C 


na okres 


Wywiad z prezesem CUP 
tow. min. Bobrowskim 


Przedstawiciej Socjalistycznej Agen- spraw i posiedzeń Komitetu Ekono- 
mieenego było mniej, s tym jednak, 
ahy peowriete decysje obejmowały 
więksre odeinki czasu | więksre grupy 
problemów. 

— W jakim stanie znajdują się pra- 
co suwiąnane a Pismem  Inweetycyj- 
mym? 

— W bieżącym tygodniu sostaną 
załkończone preygotowania: 


1) Ostatecznej wersji projektu Ne- 
rodowego Plenu  Gospodarerego na 
okres trzyletni. 2) Szczegółowego Pla- 
nu Odbudowy Gospodarczej na rok 
1947. 8) Projektu preliminerze budże: 
tewego na rok 1947, apracowanego 
przez Mimisteretwo Skarbu oraz 4) 
Planu Inwestycyjnego na rok 1%7, 
którego projekt jest już gotów, lecz 
goi podlega pewnym  modyfikea- 
cjom. 

Konieczność zmian Planu Iuwesńy- 
cyjnego wynika z potrzeby ścisłego 
| zastosowania tego Planm de możliwo- 
ści finansowych, a praca obecna pole- 
ga na wyodrębnieniu Spośród ału- 
sznych projektów inwestorów, tych, 
które są najpilniejsze i najważniejsze 
oraz odrzuceniu takieh, których chwi- 
lowe pominięcie nie wywoła szkody 
w produkcji oraz dochodzie społecz» 
mym roku 1047, 

— Czy przewidywany udział zagra- 
niey w finansowaniu Plann Odbudo- 
wy Gospodarczej fest aktualny? 

— Trudno dziś definitywnie prze- 
sądzić rozmiary udziału ragranicy w 


— Jaką rolę odgrywa josnene dzi- 
siaj CUP — używając określenia inw., 
Mimistra — jako „Straż Pożarna” ma- 
sego aparatu gospodarczego? 

— Z przyjemnością mogę stwier- 
dzić, że ta rola maleje. W całym sze 
regu dziedzin już przeszliśmy na pla- 
nowanie długofalowe, a poszczególne 
organy aparatu państwowego lepiej 
zdają sobie dziś sprawę z ogólnego 
znaczenia danego odcinka i same w 
swoim zakresie często mobilieują wła- 
sna „Straż Pożarną". 

— Jak ocenia tow. Minister dotych- 
czasowe osiągnięcia Komitetu Ekono- 
micznego Rady Ministrów? 

Jeśli chodzi o Komitet Ekonomiez- 
ny, to rok 1046 byt rokiem ezczyto” 
wej działalności Komitetu Fkonomiee- 
nego. Zadaniem roku 1947 jest dopro- 
wadzić do tego stanu, aby decyzji, 


Trudności 


transportowe 
przyczynę 
braku papieru 


Wskutek zamarznięcia portów tran- 
sporty środków  bielarskich ze say 
cji ie bigi ewa Poldi. IA finansowaniu Planu Odbudowy Go- 
bielonej celulozy oraz chlorku wap-j SPOJArCZEj ze względu na to, że Mię- 
nia. Z lego powodu: ograniesogo o- dzynarodowy Bank Inwestycyjny nie 
statnio produkcję białego kancelaryj. | POWeiął jeszcze ostatecznej decyzji, 
nego papieru. Jeśli chodzi o imne postacie. udziału 

Jednocześnie w kraju dał się odczuć | zagranicy w odbudowie, te rozmowy 
brak papieru rotacyjnego dla gazet); kredytowe na tle umów handlowych, 
Tem gatunek papiewu fabrykowany | zwłaszcza z krajami skandynawskimi, 
jest obecnie w dostatecznych ilościach | dały wynik pozytywny w stosunku do 
i jedynie trudności transportowe opó. | Danii i Norwegii, a w odniesieniu do 
Źmieją dosterczenie papieru z fahryk, | Szwecji | Finlandii enajdują się w 
które znajdują się przeważnie na Ślą.- | toku, 
sku. pa 


U 


Międzynarodowe Biuro Pracy (M. | kację kolejową, lotniczą i morską. 
wielką liczbę zakładów przemysłu 
wojennego oraz szereg przedsię- 
biorstw indywidualnych,  upaństwo- 
wionych drogą usławową, jak np. za- 


funkejono- 


kami), który miał prawo poro-|po wojnie narzędziem fwórczego | kłady Renault w Paryżu, lub upań- 
sumieć się s więźniem. współudziału klasy robotniczej w |stwowionych faktycznie, jak fabryka 
Jednocześnie oświadczam, że | kierownictwie życiem gospodarczym | samochodów Berliet w Lyonie, Za- 


| 


na każde żądanie władz, stawie | 


się do ich dyspozycji w tej spra- 


wie. Wobec powyższego — za |gdzie Naczelnik Wydziału Prawa Pra 
rzut natury moralnej dotyczący |cy M. B, P., 
mojej osoby, uważam za niesłusz- | burczyk), oraz R. Viala (Francuz) w 


my i krzywdzący mnie”. 
NUN MIOHAŁ 


pracownik WKD. ||adowych w przedsiębiorstwach róż. 


Powyższe oświadczenie powinny 
rozpatrzyć właściwe władze. 


Józej Beluch-Beloński 


Działalność 
Federacji 


Warszawskich 


Spółdzielni 


Onegdaj odbylo się pierwsze Walne 
Zebranie Federacji Warszawskich Po- 
wszechnych Spółdzielni Spożywców. 

Jak wynika ze sprawozdania dyr, 
Zarządu ob, Świerkosza, Federacja w 
roku ub. przejęła w Warszawie agen- 


dy „Osobiorgu*: dwie restauracje, 
sklep w Bristolu oraz magazyny przy 
ul. Sokołowskiej, 


ub. r. rozpoczęła rozprowadzanie to- 
warów włókienniczych. Obról Federa- 
cji za 1946 wyniósł 247 milionów zł 

W najbliższym czasie Federacja o- 
twiera 2 reprezentacyjne sklepy włó- 
kiennicze przy Al. Jerozolimskiej 7 i 
Marszałkowskiej 114 oraz sklep z 
meblami przy ul. Kredyiowej 6. Po- 
nadlo Federacja przewiduje urucho- 
mienie kilku sklepów z towarami wy- 
łącznie produkcji spółdzielczej, wy- 
twórni przetwórczych, piekarni me- 
chanicznej i uniwersalnego Domu To- 
warowego, kióry na razie mieścić się 
będzie w przebudowanym lokalu ho- 
telu Brisiol, dopóki nie olrzyma wła- 
smego lokalu (na jprawdopodobniej w 
pałacu spółdzielczym przy ul. Mar- 
szałkowskiej), 

Po ożywionej dyskusji zatwierdzono, 
preliminarz budżelowy Federacji ną | 
rok 1947, zamykający się ogólną cy- 
frą 508 milionów złolych. Na zakoń- 
czenie zebrania upoważniono Zarząd 
do zaciągnięcia pożyczki w sumie 100 
milionów zł. 


| 


W drugiej połowie |i stosowaniu polityki gospodarczej | 


kraju, Studia swe rozpoczęło Między 
narodowe Biuro Pracy od Francji, 


kłady sektora prywatnegę odgrywają 
jednak rolę niezmiernie doniosłą, mi- 
mo upaństwowienia wyżej wymienio- 
nych gałęzi życia gospodarczego, To 
leż ankieta MBP objęła przede wėzy- 
stkim przedsiębiorstwa prywatne, naj 
bardziej reprezentatywne, i lo zaró- 
wno w Paryżu i okolicach, jak też 
na prowincji, 


l. Bessling (Luksem- 
ciągu szeregu tygodni zarnajamiali 


się na miejscu z działalnością rad za- 


nego typu. 

Obecnie, w porozumieniu z rządem 
polskim i z Komisją Centralną Zwią- 
zków Zawodowych, p. Bessling ma 
przybyć do Polski, następnie zaś uda 
się do Czechosłowacji, celem konty- 
nuowania swych prace badawczych. 
Całość zebranego przez Międzynaro- 
dowe Biuro Pracy maleriału zostanie 
opracowaną i ogłoszona jako oddziel- 
ny tom w serii wydawnictw M. B, P. 


Rola rad. zakładowych 


Rady Zakładowe powstały w 05% 
zakładów podpadających pod ustawo 
dawstwo dotyczące tych  instytueji. 
Oznacza to, że przyjęły się one we 
Francji bardzo powszechnie, Powstą- 
nie ich mie napolkało na ogół na wro- 
fie ustosunkowanie się prywatnych 
„Słudia i Dokumenty", W związku z | przedsiębiorców, Jeśli w pewnej ilo- 
tymi studiami | g zapowiedzianą wi-j ści zakładów nie udało się utworzyć 
zglą p. Besslingn w Polsce, jesi TZe- |rad zakładowych, nie było to wyni- 
czą interesującą zaznajomienie się po | kiem opozycji pracodawców, a wy: 
królce z wynikami ankiely przepro=* ; wołane było wyłącznie brakiem sil- 
wadzonej przez M, B, P, we Francji. | nej organizacji zawodowej, która sta 

Zasadniczym celem lej ankiety DY- | nowi najistotniejszy warunek funk- 
ła stwierdzenie, czy i jakim stopniu (ejonowania rad zakładowych. 
francuskie związki zawodowe związa:| Charakter rad zakładowych we 
ne są z organizacją życia gospodar- | Francji różni się niewątpliwie dość 
czego i społecznego Francji, W pierw | poważnie od wzorów polskich, skoro 
szym rzędzie zajęło się ustaleniem | w ich skład wchodzi dyrektor przed- 
roli tych związków w przygolowaniu | siębiorstwa, a w, myśl usiawy rolą 
tych rad jest być organem współpra- 
cy pomiędzy kierownictwem a per- 
sonelem zakładu, Działalność rad za- 
kładowych okazała się specjalnie o- 
wocna w następujących dziedzinach: 
1) urządzenia socjalne, 2) produkcja. 
8) kierownictwo  przedsiębiorstwami 


socjalnej. Wpływ ten przejawia się 
bardzo silnie, przede wszystkim po- 
przez udział w pracach następują- 
cych czierech instytucji urzędowych: 
1 Radą Planowania, podlegająca 
Prezydium Rady Ministrów, przygo- 
towuje program odbudowy i moder- | upaństwowionymi. 
nizacji całego francuskiego życia go-| W większości dużych zakładów 
spodarczego, 2. Rada gospodarki naro- | pracy zbadanych przez misję MBP 
dowej, związana z Ministerstwem | stwierdzono poważny wysiłek w za- 
Skarbu i Gospodarki Narodowej, pO- | kresie rozbudowy urządzeń socjal- 
wołana jest do rozpatrywania wyłycz* nych, których koszt waha się od 5 
nych polityki finansowej, polityki |do 10% ogólnej sumy płac. Chodzi 
cen i płac, polityki wwozu i wywozu, | i w pierwszym rzędzie o organiza- 
3, Rada prodakcji przemysłowej ma 


Sir. 3 


P erspektywy gospodarcze i Polski A i 


najbliższy 


UNRRA na rok bieżący ecostalły zwięk- 
swome w porównaniu a pierwotnym 
budżetem UNRRA. Zakończenie tych 
dostaw, u punktu widzenia naszego 
rynku, nastąpi w połowie roku bieżą- 


płatmiceego 

konieczność pomocy dla Polski, okre- 
ślejąc sumo naszych potrzeb na pree- 
mło 100 milionów dolarów, Co otrey- 
mamy jeszcze nie wiedomo. 

— Jak ocenia tow. Minister per- 
spektywy najbliższych obłorów? 

— Przy normalnych warunkach 


winny one całkowieje unapokość weny- 
mikóe potrzeby rynku wewnętrznego ne 
rok 1948. Liczymy się tylko r pewnym 
deficytem tłusrorowym, w skali je- 
dnak unaczmie mniejszej, niż w ro 
tm 1047, 

— Jak ocenia tow. Miaństee cytu 
ejh na odcinka cen? 


ozerwcu zwykle zecryna się poprzed- 
nówkowa podaż zbóż. Będwiemy mieli 
zatem dle tych artykułów dwa do 
tmzech trudnych miesięcy, po prze- 
hrnięciu natomiast tego okresu nie 
wydaje mi się, aby mogły nastąpić 
jakiekolwiek kłopoty na odeimku cen. 


Związek Harcerstwa Polskiego 
wypowiada walke podziemiu 


W Warszawie obradował przedata- 
wiciele władz harcerskich z ealej Pol- 
ski, Obrady zakończyły się następują- 
cą rezolucją: 

Komendantki 1 Komendanci Chorą- 
gwi oraa Instruktorzy harcerecy w tro 
sce © młodzież i jej zdrowy reawój 
eobowiązują się: 

1) prowadzić na terenie młodzieży 
zdecydowaną i konsekwentną walkę 
z wpływami podziemia, którego dzia- 
łałność narusza nie tylko podsiawy 
budującego się Państwa Polskiego, 
lecz także podstawowe easady moral- 
ności; 

2) dążyć do zmiany wśród młodzie- 
ży postawy negacji i tzw. „emigracji 
wewnętrznej”, wyrażającej się w usu- 


W czerwcu 
proces Foerstera 


Proces „Gauleitera“ Gdań- 
ska, Alberta Foerstera, odbę- 
dzie się w Toruniu, najwcze- 
śniej przy końcu czerwca rb. 

Foerstera sądzić będzie Naj- 
wyższy Trybunał Narodowy w 
składzie trzech sędziów i 4 ła- 
wników spośród posłów do 


nakończeaiu działalności . Sejmu. 


<- Międzynarodowe Biuro Pracy 


da rolę rad zakłado 


służby lekarskiej itp. Wreszcie poezy- 
nione poważne postępy w zakresie 
szkolenia zawodowego w łonie przed- 
siębiorstwa. Wszystkie te prace są 
poddane bezpośredniej kontroli rad 
zakładowych. 


Frontem do produkcji 


j Główny jednak wysiłek włożyły 
rady zakładowe w dziedzinę produ- 
keji. Jak wiadomo, jednym z zadań 
łych rad jest pobudzenie współpracy 
wszyslkieh członków personelu dla 
uzyskania bardziej racjonalnych me- 
tod pracy i wytwórczości. Meżna 
stwierdzić wszędzie, że  roboinicy 
francuscy biorą bardzo poważnie swo 
ja rolę „wynalazeów" i że w licze 
nych wypadkach iniejowali gni uspra- 
wnienie metod pracy i zwiększenie 
wydajności przedsiębiorstwa. 

Najbardziej jednak charakterysty- 
czny jest stosunek rad zakładowych 
i całości personelu do zagadnienia 
produkcji, Przedstawiciele MBP od- 
nieśli wrażenie, że robotnicy zastoso- 
wali się dosłownie do hasła: „Fron- 
tem do produkcji”, rzuconego przez 
rząd i C. G. T. (centrala związków za 
wodowych), Poparli oni bez zasirze- 
żeń plany produkcji ustalone przez 
kierownictwo zakładów, przyjęli go- 
dziny nadliczbowe. jak też różne me- 
tody płacy akordowej wprowadzone 
wszędzie tam, gdzie to było możliwe. 
Jest rzeczą godną podkreślenia, że te 
metody intensyfikowenia 
w bardzo wielu punktach przypomi- 
nają środki zastosowane w ZSRR w 
okresie pierwszej pięciolatki, jak np. 
tworzenie grup szturmowych, przy- 
znawanie najróżniejszych premii za 
wydajność, wprowadzenie tablic ho- 
norowych dla najhardziej wydajnych 
robotników itp. Zastosowanie tych 
wszysiikich środków pozwoliło istot- 
nie na ogromne zwiększenie produ- 
keji. 

Ten wysiłek prodikeyiny dokonał 
się w warunkach bardzo trudnych, za- 
równo w odniesieniu do wyżywienia. 
jak i do płac, które nie pozostają w 
żadnym stosunku do istotnych kosz- 


Jae w ww a. A O EZ OO ZE 


produkcji | 


waniu się od edpowiedrialności i u- 
driału w budowaniu Polski postępu 


społecznego; 

3) przeciwdziałać tym nastrojom 
wśród wszystkich trudności przełomo- 
wego okrem, gruntujące w świadomo- 
ści młodzieży zasady demokracji, wią- 
żąc ją e dokonywującą się przebudo- 
wą społeczną i gospodarczą Polski, 
wychowując w poszanowaniu prawa 
i ezeielnej lojalności wobec państwa 
i jego reprezentantów. 


Placówki zatrudnienia 


b. więźniów 
politycznych 


Rada Opieki Społecznej przy 
Zarządzie Głównym Polskiego 
Związku b. Więźniów Politycz- 
nych obozów koncentracyjnych 
rozpoczyna organizowanie wła- 
snych plącówek zatrudnienia. 
Rada prosi b. więźniów polity- 
cznych — fachowców, pragną- 
cych współpracować w organi- 
zowaniu placówek o zgłoszenie 
się pod adresem: Warszawa, ul. 
Kredytowa 4 m. 9. 
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przy tym wielką dyscyplinę, co się 
przejawiło w szczególności w tym że 
od dnia wyzwolenia kraju nie była 
tam żadnego powaźniejszego strajku. 

Bezpośredni udziął personelu w ad- 
ministracji przedsiębiorstw upaństwo- 
wionych wymaga oczywiście poważ- 
nych znajomości technicznych i daj- 
rzałości sądu, kłórych nie można wy- 
magać od każdego pracownika. Toteż 
C. G. T, poczyniła ogromne wysiłki 
dla wykszłałcenia kadr nowych admi- 
nisiratorów, rekrutujących się zresztą 
nie tylko spośród robotników, ale 16- 
wnież spośród majstrów, techników i 
inżynierów. 

Kwestią, która specjalnie intereso- 
wała przedstawicieli M. B. P., było 
stanowisko, jakie zajęli delegaci per- 
sonelu w łonie dyrekcji przedsiębiar- 
mwa w odniesieniu do zagadnień tak 
zasadniczych, jak np. rozdział docho- 
du przedsiębiorstwa: chodziło o usia- 
lenie odsetke dochodu przeznaczonego 
z jednej strony na amortyzację i od- 
nowieęnie urządzeń technicznych, z dru 
giej zaś na poprawę warunków pra- 
cy, w formie podwyżki płac, udziałów 
w zysku, rozszerzeniu urządzeń so- 
cjalnych lub obniżeniu kosztów sprze- 
daży wytworów danego przedsiębior- 
stwa. Okazało się, że przedstawiciele 
personelu wykazali całkowite zrozumie 
nie i że byli dumni z tego, iż moder- 
|nizącja urządzeń technicznych jesi 
| kluczem do rozwiązania zagadnienia 
jprodukcji, a tym samym poprawienia, 
co prawda na dalszą metę, warunków 
©yzystencji robotników, 
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4 MARGINESIE 
Zwykła historia 


Jemu udało się przedostać jeszcze 
na jesieni 1939 r. poza granicę okupo- 
wanego kraju, Ona wraz z trojgiem 
dzieci pozostała w Warszawie, w 
szezęśliwie ocalałym mieszkaniu. Dwa 
lata nie było o nim żadnej wiadomoś- 
el, Potem zaczęły nadchodzć z Portu- 
galii skąpe paczki. Wywnioskowała £ 
nich, że żyje, więc t podwójną troskHe 
wością strzegła jego rzeczy, ulubione” 


. | go biurka, mebli, książek. 


Ciężkie to, rozpaczliwie ciężkie by- 
lo życie. Dzieci chorowały. Praca ze- 
robkowa w charakterze nauczycielki, 
przy zupełnym braku zdolności do 
handlu, przynosiła grosze. Rano od- 
prowadzić dzieci do szkoły | przed- 
szkoła, potem biegiem na lekcje, po 
wrót do domu, gotowanie obiądu, ze- 
jęcia gospodarskie, Jakim cudem ta 
kobieta wiązała koniec s końcem, koez- 
tem jakich heroicznych  ograniczen, 
wyrzeczeń słę, któż może wiedzieć? A 
były również s racji przedwojennej 
działalności męża wizyty Gestapo, by- 
ły niepożądane odwiedziny, 

Obroniia się... Wiadomo, do czego 
zdolna jest matha, gdy idzie e dzieci. 
Zreszią wierzyła, jak  twierzyliśmy 
wszyscy, w szczęśliwy koniec wojny. 
A wówczas — powróci s dalekich 
stron mąż, ojelec i opłekun. ! skończę 
się wszelkie troski i zmartwienia. Na 
nowo odrodzi się rodzinne życie. 

Potem przyszłe Powstanie. Bomby 
rozwaliły dom. Tulala się, jak tysią” 
ce Warszawiaków pe ekolicznych œ 
siedlach, prala, szyła, pracowała w po- 
lu, Aby nie eginąć s głodu wras s 
dziećmi, oby przetrwać, Toć widać już 
byłe upragniony oczekiwany koniec 
wojny, Po wyzwoleniu Warszawy 
przybiegła jedna s płerwszych do 
miasta. Aby zabezpieczyć choć te mie 
zerne resztki, szezęśliwym teałem oecr 
lałe strzępy jego książek. 

Rok czekała cierpliwie. Stosunki by- 
ły jeszcze niepewne, powojenne. Nad- 
szedł wreszcie pierwezy, rzęsistymi 
łzami oblany list. Jest, żyje, nieźle mu 
się wiedzie w dalekiej, mglistej An- 
gli. Potem zjawiło się kilka skrom- 
nych paczek, nieco odzieży, I ani słowa 
o rzeczy najważniejszej, o powrocie, ©' 
którym się już tyle naopowładałe 
dzieciom. | 

Wojna ostatecznie minęła. Życie po- 
czyna się sitobłlizować, Mieszka teres 
na prowincji, wędruje co dmia kilka 
dobrych kilometrów do pracy. Ale cóż, 
„wytrzymać trzeba, foć pe etaremu na 
jej głowie cały dom. Dzied snowu 
chorują. > 

Listy, No cóż przychodzą. Ale ag te 
mądre, wyrachowane, pełne rozwagi li-- 
sty, Owszem byłoby nieźle, gdyby 
dziecko jedno mogło do ojca przyje- 
chać, Zapewniłby opiekę, wyksztełce- 
nie. A wracać, pocóż wracać? Nie wie 
czyby się utrzymał, czy nie byłby cię" 
żarem? Zresztą przywykł już do in- 
nych warunków. Przemawia przez te 
słowa mądrość życiowego statysty, 0- 
strożna, na zimno obiiczająca szansę. 

Jak tu dorównać, tak bardzo zmę- 
czonej życiem: matce, samotnej kobie- 
cie, która przez tyle lat czekała jego 
powrotu, — tym mądrym, chłodnym 
racjom? Gdy po ciężkich godzinach 
pracy drzewa. trzeba urąbać, w piecu 
napalić, obiad przygotować. l pocero- 
wać bardzo już zniszezone, dziecinne 
ubranka, pończoszki. Gdy trzeba ukryć 
nieraz natrętnie cisnące się do oczu 
łzy. Boć żyje się już nie dla siebie, 
ale dla tej gromadki małych, wypro” 
wadzonych cudem z płomieni, wyrwa- 
nych śmierci, istot, 

Nie czeka już chyba. Może pogodzi- 
ła się w głębi duszy z okrutnym za* 
wodem, może?... Gdy ją zapytać, z re- 
zygnacją macha ręką. Taki już jej 
wypadł los. 

j redire którą tu spomiodziom ri 
w komentarzy. Różnie stę wsza 
e niska dola. A przecież się 
trudno z tym pogodzić, trudno wyra- 
zié podziw dla tego udrapowanego w 
bohaterską togę, maskującego się sta- 
rannie zwykłego egoizmu, dla fraze- 
sów, kryjących lęk przed naszym 
twardym, poświęconym budowaniu, ły- 
ciem. Ukorzyć się przed męczeńską 
„wygodą“, usiłującą słowami pełnymi 
„wyższych racji*, zaspokoić czyjąś tę- 
sknoię, czyjeś śmiertelne znużenię, tak 
| bardzo taknące wytchnienia, podziele- 
nia się odpowiedzialnością, troską, po- 
nad słabe, nieraz bezradnę ludzkie 
siły. Alta 
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„Przegląd Socjalistyczny” ` 


Numer 


Już się ukazał nr 2 (16) z m. lute- 
go 1947 r. „Przeglądu Socjalisiyczne- 
| go“ o następującej treści: 
Puhb!ieystyka. 
A. Steinsberg — Zagadnienie nowej 


| zwierciadło; A. Fidler—Trwalość koa- 


zą zadanie współpracę przy ustala: |nelowi obiadów w cenie od 0 do 25idia Francii okoliczność, a mianowicie | kołowski — Reglameniacia spożycia: 


niu planu produkcji przemysłowej. 4. | franków. co wynosi około 50% istot- 
Narodowa Rada Pracy, podległa Mi- | nych kosztów (drugą poowę płaci 
nisterstwu Pracy i Zabezpieczenia | pracodawca), Poważny wysiłek wło- 
Spolecznego, odgrywa  pierwszorzęd- 
ną rolę w przygotowywaniu i losowa- 
niu polityki socjalnej, , 

Sektor wvpaństwowiony gospodarki 
francuskiej obejmuje w szczególności 
banki i ubenpieczenia, kopalnie we- 
gla, gazownie i elektrownie, 


$ 


mieszkaniowych, szezególnie w oko- 
lieneh zniszczonych. Rady zakładowe 


i 
l 


nii letnich, 


znieły sie również rozbudową kolo- | 


1 . . . 
i fakt, że maszyny i inne urządzenia fa- 
bryczne są przeważnie ogromnie prze- 


starzałe (przeciętny wiek maszyn wy- 


żono również w poprawę warunków , nosi 25 do 30 lail. Pozostawia to tvl- |. 


| 


ko bardzo niewielkie możliwości dla 
, zwiekszenia wydajności pracy. 
W sumie należy stwierdzić, że fran» 


terenów sportowych. bi- euska k!asa robotnicza wzięła na sie- 
hliolek, sal na przedstawienia i czy- bie naiwiększa część ciężaru odbud--| Kowalewski — Związki zawodowe w 
komuni- telń, żłobków, ogródków dla dzieci, |wy gospodarki narodowej, wykazując i Królestwie, Polskim w dobie rewolu- 


P. Luty — Agraryzm czy industriali- 
zącia; A, Kaduszkiewicz — Międzyna- 
rodówa Organizacia handlu. 

Kartki z historii socjalizmu: D, Kłu- 
szyńska — Tadeusz Reger; 

Na horyzoncie: W Polsce—w ZSRR. 
w Europie — Za morzami; 

Idce — Myśli — Zagadnienia: Si. 


lutowy 


jeji 1905-6 i w okresie, porewolucyj- 
nym; T. Głowacki — Zagadnienia u- 
strojowe Chin; L. Bukowiecki — Film 
jako dolunent cpoki; E. Csato — Dy- 
skusja na temat recenzji J. N. Miller 


konstytucji; E. Garlieka — Niemieckie | Poloneza czas... skończyć, 


Z życia partii: Notainik referenta; 


tów wtrzymania. Należy również pod- heji: E: Lipiński — Niektóre źródła | Spis rzeczy za rok 1946, 
eje stołówek dostarczających perso kreślić specjalnie charakterystyczną | marnotrawsiwa w planowaniu; K. So- 


Cena numeru zi. 20,—, 
Redakcja: Warszawa, 


skiego 18 m. 24. 


Towarzyszą — 
PRENUMER UJ 


ul. Daszyń- 


„ROBOTHNTA" 
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5uiownictwo w planie 3-letni 


Człowiek, materiał, pieniądz 


Zorganizowany przez Mini- 
sterstwo Odbudowy zjazd pod 
hasłem: „Mobilizacja Sił do wy 
konania Planu Odbudowy“ 
wniósi dużo wartościowego ma 
teriału dla realizacji Planu. 

Ministerstwo opracowało ak- 
cję wszechstronnie. Wzięto pod 
uwagę wszystkie niezbędne 


ezynniki, jak studia badawcze, | 


szkolenie nowych kadr,  roz- 
pracowano hierarchię potrzeb 
budownictwa w Polsce. Go- 
rzej natomiast przedstawia się 
sprawa kontaktu z terenem. 
Należy stwierdzić, że najwięk- 
szą winę ponosi tu sam teren. 
Nie docenia on należycie zna- 
czenia terminowego składania 
wyczerpujących sprawozdań, 
rozliczeń i udzielania szczegó- 
łowych informacyj o sytuacji 
na poszczególnych odcinkach. 

Bezwarunkówo czynności 
sprawozdawcze wymagają pew 

nych prac dodatkowych, nie 
związanych z bezpośrednim za 
daniem poszczególaycn agend, 
jednakże są one niezbędne i 
stanowią podstawowy rmateriał 
przy opracowywaniu planu 
działania przez centralę. 

Zarówno sprawozdania, jak 
i dyskusja ujawniły również 
poważną przeszkodę w spraw- 
nym funkcjonowaniu organiz- 
mu, a mianowicie brak należy- 
tego rozdziału 
między poszczególnymi insty- 
tucjami. Powoduje to niepo- 
$rzebne zgrzyty, a co najważ- 
"niejsze niejednokrotnie hamu- 
je normalny tok pracy. Nie 
zawsze możliwy jest całko- 
wity rozdział kompetencji, je- 
dnakże należałoby ustalić tryb 
postępowania w wypadkach, 
w których następuje ich zaha- 
czenie. 

To są zasadnicze uwagi na 
temat organizacyjno - admini- 
stracyjny. 

Inne zagadnienie, które na- 
leżałoby jak najszybciej roz- 
wiązać, to sprawa kredytów. 
Aparat kredytowy jest u pas 
zbyt powolny, powoduje to 'za- 
mrażanie wielkich sum kredy- 
towych, a jednocześnie hamu- 
je prace w tereńie. Jesteśmy 
zbyt ubogim krajem na to, 
by pozwalać sobie na zamraża- 
nie kredytów. Musimy zrozu- 
mieć, że stanowią one jeden z 
poważnych czynników odbudo- 
wy kraju; im obroty „będą 
szybsze, tym szybsza będzie od 
budowa. Zarówno Bank Go 
spodarstwa Krajowego, jak i 
Bank Rolny winny poddać re- 
wizji działalność swego apa- 
ratu. 

Jeden z referentów w prze- 
mówieniu swym powiedział, że 
o wykonaniu Planu Odbudowy 
decydują trzy elementy: pie- 


niądz, materiał i człowiek. 
Można by zmienić kolejność z 
punktu widzenia ważności | 


sprawy — człowiek, materiał 


kompetencji. 


„ na zasadzie dostarczania do najwię- 


l 


pełnowartościowym czynnikiem 


ciu i poczuciu ogółu. 

Nie chodzi tu:o przymus pra- 
cy, jako przymus - niewolniczy, 
chodzi nam o to, by każdy czło- 
wiek mógł dać ze siebie maksi- 
mum możliwości w dziedzinie, 
w której będzie mógł wyżyć się 
najlepiej i najwłaściwiej. 

Inżynier, który prowadzi bar, 
nie wyżyje się nigdy, jak nie 
wyżyje się kupiec, który został 
urzędnikiem. Każdy winien za- 
jąć się pracą, w której jest spe- 
cjalistą i fachowcem. 

Zagadnienie wsi było na zje- 
ździe poruszane często i z naci- 
skiem. Jest to jedno z ,kapital- 
nych zagadnień naszej gospo- 
darki. Zaniedbywane w ciagu 
wieków naszej państwowości, 
spowodowało, że wieś nawet w 
okresie, 


' nowić: odrębnej zupełnie 
w swolm wewnętrznym poczu-| łeczności, 


| 


| 


gdy była dominują-| ków, umożliwiających zerwa- 


spo- 
jak to było dotych- 
czas. Przed wojną gospodarka 
nasza składała się z dwu 'od- 
izolowanych od siebie elemen- 
tów — wieś i miasto. Chłop i 
mieszczanin były. to odrębne 
zupełnie elementy, które styka- 
ły się ze sobą, sporadycznie w 
dni targowe. Wieś nie wykorzy- 
stywała zupełnie swoich moż- 


liwości gospodarczych, była o-| 


derwana od życia politycznego 
i społecznego państwa. Jednost- 
ki tylko specjalnie uspołecznio- 
ne interesowały się szerszym 
życiem. 

W demokratycznym ustroju 
stan ten jest nie do utrzyma- 
nia. Słusznie więc, akcja Mini- 
sterstwa Odbudowy “objęła 
wieś w szerokim zakresie, z 
myślą o stworzeniu jej warun- 


cym czynnikiem gospodarczym | nie tej kurtyny, która oddzie- 


w kraju, nie zajeła należytego 
w polityce ekonomicznej pań- 
stwa miejsca. 

Wieś musi być nie tviko od- 
budowana. lecz również, a mo- 
że i przede wszystkim : prze- 
budowana. Wieś nie może sta- 


4 


państwowego. 

Trudno jest poruszyć w jed- 
nym artykule wszystkie rozwa- 
żane na zjeździe zagadnienia 
było ich zbyt wiele i każde ni 
omal wymaga oddzielnego omó- 


, 


wrocławskiej fabryki obrabiarek 


Majster-mechanik, Eugenlusz Kołdra, pracuje w swym fachu już 27 lat. 


jest jednym z tych pracowników, 


którym fabryka zawdzięcza swój 


rozwój. 


Bh: 


| sżybko 


„wienia. Będziemy je poruszać 
; w dalszych numerach Robot- 
` nika“, 

Dobrze się stało, że Minister- 


Wiecej troski o produkcje 
meiali kolorowych 


(GR) Szybki rozwój przemysłu, 
zwłaszcza energetyki, zmusza nas do 
położenia specjalnie silnego nacisku 
na rozwój produkcji metali koloro- 
wych, stanowiących niezbędne części 
maszyn i aparatury elektrycznej. Naj- 
ważniejszymi metalami są: miedź, ołów 
i cynk. 

Rud miedzianych į olowianych po- 
siadamy spore ilości, gorzej przedsta- 
wia sią sprawa hutnictwa, zwłaszcza 
miedzianego. Już dzisiaj z trudem jest 
ona w stanie nadążyć za produkcją ru 
dy miedzianej, po odwodnieniu zala- 
nych kopalń i zwiększeniu produkcji 
już istniejących, nie będą one w sta- 
nie nadążyć za potrzebami rynku, Oka- 
że się wtedy konieczność eksportu ru- 
dy miedzianej, za cenę miedzi 1 jej sto 


dowej poważne straty, Dlatego też ros 
budowa hutnictwa miedzianego ma dla 
| naszego przemysłu kapitalne znaczenie, 
| Inaczej przedstawią + sprawa proe 
dukcji cynku. Tu zdajkość przetwór= 
cza hutnictwa przekracza możliwości 
produkcyjne rudy. Cynk jest dla nas 
bardzo ważnym metalem, dlatego też, 
celem uniknięcia importu jesteśmy zmu 
szeni do uruchomienia  nieruszonych 
jeszcze pokładów, Obecnie posiadamy 
kilka nieczynnych — s powodu zala» 
mia, bądź dewastacji urządzeń kopalń. 
Kopalnie te należy jak najszybciej u- 
ruchomić. Należałoby również zwrócić 
większą uwagę na znaczne ilości me» 
tali kolorowych, znajdujące się wśród 
złomu, wśród gruzów zniszczonych do 
| mówi fabryk, oraz wałające się niewe 


stwo Odbudowy zorganizowało! pów, co przyniosłoby gospodarce naro- zytecznłe w stertach na placach, 
zjazd, Mie było nana BOMOPAR A TNK WY TAKT o I + Sea OUN PR dA 
i tycznych zapowiedzi, była trze- Grupy materiałowe pyzy wia A mog 
i éwa“ rzeczowa krytyka i byłoļ 
omówienie warunków, w jakich Rudy cynku surowe , s . œ 57.700.—— 61.107.—— 105.9 
| odbywa się odbudowa. A to jest | Piryt Aa T AEO Stug 2.140— 2.482,— 116 
najważniejsze i to dało zasad- | Koncentraty cynku =. © s œ 10.1250 9.102— 89.9 
niczy materiał do rozpracowa-| Kwas siarkowy 100% , . so à 9.320— 8.624— 92.5 
nia przy usprawnianiu akcji| Siarka Sy ardo PAC „yte e ni 
realizacji 3-letniego Planu Od-|Qyk > o « « +. + 1 Mni ArT 8.7 
budowy. Blacha cynkowa PRYM Paw Ya 2.554. — 2.521 — . 
Ołów rafinowany . è a o >œ» 800.—- 830— 103.8 
Jerzy Gero. Kadm rafinowany « © s sv a 10.85 10.62 97.0 


Próby rozwiązania kryzy 


su angielski 


ego 


Zagadnienie wymiany towarowej anglo-amerykańskiej 


Ogłoszona niedawńo Biała Księga | kryzys produkcyjny wielkiego państwa 
lała ją od całokształtu życia | Prytyjskiego przemysłu stawia w jas- | nie pozwoli zbyt długo cieszyć się in- 
nym świetle najistotniejsze problemy, | nemu okresem prospority. 


które koncentrują na sobie baczną i 
| stroskaną uwagę angielskiej opinii pu- 
biicznej. Wynika bowiem. niedwuznacz 
nie z podanych imformacji, że stan 
gospodarczy W. Brytanii daleki jest 
od zadowala jącego zarówno pod wzęlę 
dem produkcji przemysłowej jak, co 
bezpośrednio z tego wynika, rozmia- 
rów eksporiu. Eksport brytyjski, któ- 
ry, choć doznał w ostatnim okresie 
podwyżki, nie dosięga ciągle jeszcze 
preliminowanych 75 proc. ponad po- 
ziom z roku 1938, a eksport ten jest 
właściwie jedynym sposobem zapłaty 
za sprowadzane surowce i żywność, 
jest najważniejszą pozycją w życiu 
gospodarczym, rozpatrywanym z pumk 
tu widzenia bilansu handlowego i płat 
niczego, wobec zmienionej po wojnie 
sytuacji W. Brytanii z państwa-wie- 
rzyciela w państwo-dłużnika. 


Porównania historyczne 

Angielska publicystyka gospodar- 
cza po ranalizowania przyczyn obec- 
nego stanu rzeczy przechodzi do pró- 
by dania odpowiedzi na pytanie, jakie 
są środki zaradcze, któreby pozwoliły 
niezawodnie wydostać się z 
impasu. Dwóch ludzi rabrało głos na 
ten temat: Gordon Schaffer, zastępca 
naczelnego redaktora tygodnika „Rey- 
nolds News“ i Wallace B. Phillips, pre 
zes Amerykańskiej Izby Handlowej w 
Londynie, który stawia ogólną tezę, że 
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 Rotowania cen żywca i mięsa 


Przedstawiona prżez ob. J. Wojty- 
nę w artykule „O uzdrowienie rynku 
mięsnego“ („Robolnik* z dn. 4 bm) 
koncepcja organizacji rynku opiera się 


kszych ośrodków komsumcyjnych żyw 
ca, a nie mięsa oraz przyciągnięcia 
rolnika i jego spółdzielni zbytu moż- 
liwie na te rynki centralne dla wyeli- 
mimowania dodatkowych ogniw po- 
średnictwa. i 
Wzgląd na to, że podaż zwierząt 
rzeźnych jest rozproszkowana, rolnik 
nie ma możności sprzedaży zwierzę- 
jgła na odległym rynku konsumcyjnym 
i z nieufnością odnosi się do pośred- 
nika przemawiał za koncepcją doko- 
nywania ostatecznej sprzedaży żywca 
„na większej ilości rynków lokalnych. 


O 


i pieniądz. W pierwszym okre-|Za tą koncepcją przemawia również 
sie odbudowy nie było pienią-, rozmieszczenie rzeźni, pomyślanych ja 
dza, brak było materiału i lu- ko nie tylkó zakłady dokonywujące 
dzi. Jednakże człowiek  prze-, uboju, Pag e przetwórcze artykułów 
łamał braki w materiale, prze- poubojowych. 

łamał brak pieniądza. Człowiek! Shore R pda ważna peaegu si 
to zagadnienie zasadnicze. I dla Ar , 

8 „być dopuszczone do konsumcji mięso 
tego słusznie podkreślono Ko-| sieprzechłodzene (pólepozańie jakości 
nieczność szkolenia nowych mięsa), co dałoby ten rezultat, że krót 
kadr ludzkich, jako jedno z Za- koterminowe zmiany w zapotrzebowa- 
radniczych zagadnień. Dlatego niu detalicznym byłyby amortyzowane 
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niezbędną jest rzeczą przepro- przez zmiany w zapasach. Ten sposób 
wadzanie rejestracji fachow-| likwidacji wahań cen mięsa i żywea 
ców techników. Przykład, jaki jest pewnością skuteczniejszy od sta- 
SPÓŁEK i bilizacji cen przez działalność komi- 
podano, że inżynier, zamiast proso ray r 
budować domy, woli praene y AE o riia h poda bea 
bar, bo to mu daje lepsze do-: preab wadze > 
chody nie zdziwił nas. Takich Bek: rad toś dba 
przykładów mamy wiele. Ci lu-',,, x A 
dzie nie zdają sobie sprawy z U yik | k 
korzyści osobistych, powodują 
wielkie straty osobiste i społe- na inwestycje 
czne na dalszy dystans. Reje-| 'Wobee ukazujących się w prasie 
stracja fachowców techników stwarza ię Opa otw pe 
jest niezbędna nie tylko dlajposzczególne tucje prac inwe- 
tego, by Ministerstwo wiedzia- | stycyjnych, z FERPA w że 
ło, jakimi silami może o sze ge tod palą EaR pay] 
nować, by mogło przesuwać po- |o. datrotnego Utzęci SłanowdniA, 
szczególne siły techniczne do|pngejmowane zaliczki mogą być 
prac, w których okażą się naj-|używane wyłącznie na kontynuo- 
pożyteczniejszymi _ członkami| wanie prac inwestycyjnych już pro- 
społeczności, lecz również i po|wadzonych w roku 1946 i przewi- 
to, by ludzie ci mogli stać się|dziane planem ną 1947 LOWA, 


zasadniały ich pośrednictwo. Finanso- 
wanie obrotów żywcem i mięsem sla- 
łoby się wówczas celowe i łatwiej- 
Ste. ' 

Zastrzeżenia autora ©0 do organiza- 
cji notowań na rynkach lokalnych, a 
nie centralnych sprowadzają się do 
następujących: 1) utrudnienie regulo- 
wania cen i 2) brak fachuwców dia 
tylu komisji notowań. Argument dru- 
gi ma pełne uzasadnienie. 

Problem regulowania cen, jest przed 
stławiony w takim skrócie, że trudno 
podjąć dyskusję. Wydaje się jednak, 
że obawa przed przekształceniem się 
notowań cen na ich regulowanie ist- 
nieje przy obrotach żywcem tak na 
rynkach konsumcyjnych, jak i lokal- 
nych produkcyjnych, przy tym oba- 
wa ta pochodzi z innych przesłanek 
niż notowania. 

NOTOWANIE CEN 

Fumdamentalnym warunkiem łstnie- 
nia każdego rynku jest informowanie 
o bieżących cenach i innych warun- 
kach transakcji. Dla porównalności 
cen mięsa na poszczególnych rynkach 
lokainych konieczne jest ujednolicenie 
warunków obrotu tym towarem. Wów 
czas można opracować taką klasyfika- 
cję gatunków mięsa, by notowania po 
szczególnych gatunków informowały 
zainteresowanych © bieżących oenach 
hurtowych. 


Analogiczna klasyfikacja, segregacja 
i notowamia cen wwierząt rzeżnych, a 
w szczególności bydła rogatego w na- 
szych obecnych warunkach jest nie do 
osiągnięcia ze względu na różnolitość 
oferowanego towaru. Wyrazem tego 
zróżnicowania byłe rozpiętość cen. 
Warelkie dotychoras czynione próby 
ustalenia norm, klasyfikowanie żywca 
należy ocenić reczej jako nieudane, 
Dzisiaj byłoby te jeszcze trudniejsze. 
W tym stanie rzeczy ceduły notowań 
będą tylko obrazem tendencji rynko- 
wych orar podstawą dla kominolowa- 
nia mari zarobkowych pośredników w 
obrocie. 

Z drugiej stwony nawet dobra cedu- 
ła notowań cen lest dla polskiego pro- 
ducenta zwierząt rzeźnych mało exy- 
telna ze względu na jego małe wyro- 
bienie handlowe i sporadyczność w do 
konywaciu transakcji. Z dobrych oe- 


duł korzystaliby przede wszystkim po 
zostali uczestnicy obrotu. Natomiast 
„wprowadzenie“ producenta na rynek 
możliwe jest tylko poprzez stwoszónie 
szeregu rynków loka!nych, na których 
odbywałaby się ostateczna sprzedaż 
żywca. 
MIĘSO PRZYWOZOWE . 


Proponowana tu koncepcja innymi 
słowy przewiduje zaopatrywanie wiel 
kich ośrodków konsumcyjnych w po- 
staci mięsa przywozowego. System ten 
miałby tę zaletę, że łatwiej jest kie- 
rować na rymki towar w postaci mię- 
sa niż żywca. System ten był przed 
wojną rwalczany, było to jednak po- 
dyktowane wyłącznie względami fia- 
kalnymi. Argument fiskalny jest oczy 
wiście nie do przyjęcia. Decyzja 00 do 
struktury obrotu żywcem i mięsem mo 
że być oparta wyłącznie na ustaleniu 
najmniejszego kosztu społecznego. Wy 
daje się, żę metoda koncentracji obro- 
tów żywcem na rynkach centralnych, 
a więc i przetwórstwa, nie jest, w 
dość specyficznych polskich, warun- 
kach najtańszą, a więc prawidłową i 
jedyną, 

Mgr. R. DOBRZYŃSKI 
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Gordon Schaffer, analizująe postawę 
i wypowiedzi torysów dochodzi do 
wniosku, że ich mentalność nie zmie- 
niła się od roku 1931, kiedy udało im 
się przekonać labourzytów o potrze- 
bie wspólnego wystąpienia do walki z 
kryzysem. Na czele Ekonomicznego 
Komitetu stanął wówczas lord May z 
towanzystwa ubezpieczeń Prudential i 
przystąpiono do ieczenia choroby ści- 
śle według recept kapitalistycznych, a- 
takując przede wszysikim poziom ży- 
ciowy robotnika. 

Konse.watyści, składając winę za 
wszystkie trudności na Labour Party, 
imyputują jej odpowiedzialność za splot 
okoliczności, których wynikiein jest 
gospodarczy impas, chcą jednak stwo- 
rzyć płaszczyznę, na której mógłby 
dojść do skutku jakiś nowy Komitet, 
modełowany na wzór tego z r. 1931, 
żeby wpływać znowu przez ten wentyl 
na życie w wiadomym już 


kierunku. Dziś jednak labourzyści są 


zdecydowani znaieźć rovwiązanie włas 
nymi siłami, albo — jak mówi Schaf- 
fer — skapitulować przed narodem ł 
zrzec się władzy. Góż bowiem za re- 
media mógłby æ siebie wykrzesać to- 
rysowski odłam społeczeństwa angiel- 
skiego? Rozpocząłby od przesunięcia 
wstecz poziomu rozwojowego na od- 
cinku zdobyczy społecznych i, obniża- 
jąc stopę życiową robotnika, starałby 
się o czynienie koncesji zagranicznym 
kapitalistom w nadziei uzyskania po- 
Życzki, a całe życie gospodarcze pod- 
dałby znowu wolnej grre interesów, 
nie troszcząc się o warunki, w jakich 
byłby zmuszony żyć świał pracy. 


Produkcja i rewizja 
polityki handlowej 


Jakież zatem są środki przewidywa- 
ne przez Białą Księgę dla zwalczania 
kryzysu Í zapewnienia lepszej przy- 
szłości społeczeństwu oraz jakie jest 
stanowisko rządu przy uwzgiędnieniu 
jego socjalistycznego” charakteru? Pod 
niesienie liczebnego poriomu produk- 
cji jest podstawą, na której można do- 
piero odbudowywać i planować powo- 
jenne zręby gospodarczej konstrukcji 
W. Brytanii, Do momentu, w którym 
składy i magazyny nie zostaną obficie 
zaopatrzone w towar, podwyższenie 
obiegu pieniądza groriłoby inflacją, a 
zarobki świata pracy w daremnej go- 
nitwie za rosnącymi cenami nóe siano- 
wiłyby podstawy egzystencji. Poro- 
staje zagadnienie polityki rządowej, 
któraby w rezultacie przyniosła popra 
wę sytuacji i tu leży, jak twierdzi Gor- 
don Schaffer, właściwy klucz zagad- 
nienia. Trzeba bowiem poddać rewieji 
obecną taktykę Foreign Office i prze- 
stawić na inne tory myślenia. Trzeba 
1 te jak najrychlej, wydelegować do 
Moskwy, Pragi, Warszawy i innych 
stolie pełnomocnego przedstawiciela 


Plan gospodarczy Belgii 


uzdrewi gospodarkę narodową 


Ministerstwo Reequpement Natio 
nal, mające za zadanie racjonali- 
zację i modernizację belgijskiego 
przemysłu i transportu, przedstawi- 
ło projekt wstępny planu dziesię- 
cioletniego, którego realizacja wy- 
maga nakładu pieniężnego w au- 
mie 373 miliardów belgijskich fran- 
ków. Już w pierwszym roku planu 
mają być postawione do dyspozycji 
42 miliardy belgijskich franków. 
Od chwili wyzwolenia kraju inwe 
stawano już 20 miliardów franków 
pieniędzy publicznych w przemyśle 
i transporcie. 

Dla sektora publicznego na odcin 
ku transportu przewidziano 140 mi 
landów w tym 21 miliardów w 
pierwszych latach planu. Wydatki 
na sektor prywatny przedstawiają 


się w planie jak następuje: gospo- 
darka energetyczna 14 miliardów, 
górnictwo 18 miliardów, ciężki 
przemysł 9,5 miliarda, przemysł 
metalowy 13,5 miliarda, pozostałe 
gałęzie wytwórczości około 40 mi- 
lardów, handel 10 miliardów, rolni- 
ctwo około 20 miliardów, budow- 


Cyfry powyższe przekraczają 
znacznie państwową działalność in- 
westycyjną w okresie przedwojen- 
nym. Najwyższą w jednym roku o- 
kresu przedwojennego  owiągnięta 
w tej dziedzinie cyfra, dotycząca 
roku 1936 wynosi 2 miliardy fran- 
ków równowartości 6 miliardów 
franków obiegowych. 


rządu, któryby zawarł umowy handle» 
we, oparte na socjalistycznych prze” 
słankach. 

Angielscy ekonomiści utyskują, to 
nie widać wśród robotników przemy- 
słowych tego zapału i inwencji, które 
obserwują w krajach Europy połudn.- 
wschodniej. Gordou S"haffer jest zdac 
nia, że zwrotnym punktem mogłaby 
być tu nowa poliłyka płac, któraby da 
wała ciężko pracującym robotnikom 
należyte zarobki. Polityka taka mu» 
siałaby x natury rzeczy objąć zagad- 
nienie większego opodatkowania spe 
kuiantów i ograniczenie dywidend. 

Myśli znanego publicysty angielskie- 
go dotykają zasadniczego zagadnienia 
wewnętrznych stosunków na wyspie, 
a mianowicie, postawienia polityki rzą 
du na szerszej płaszczyźnie socjali- 
stycznej ś zrealizowania poprawy sy- 
tuacji gospodarczej poprzez takie mee 
tody, na które inne rządy zdobyćby 
się mie mogły. 

. 
wDobrobył jest 
niepodzielny” 

Waiłace B. Phillipa podchodzi do 
całego zagadnienia bardziej ogólnie, a 
jego sugestie nie wybiegają poza ramy 
czysto gospodarcze, kładzie ponadto 
nacisk na stworzenie warunków, aprzy 
jejących szozęśliwemu rozwojowi eto- 
sunków anglo-amerykańskich. Phillips, 
będąc wybitnym przedstawicielem sfer 
gospodarczych Stanów Zjednoczonych 
swoim oświadczeniem daje wyra: ten- 
dencjom, nurtującym amerykańską © 
pinię publiczną, zainieresowanym jak 
najszerszym rozwojem handlu s W. 
Brytanią. 

Proponuje on przede wszystkim re- 
cjonalizację przemysłu, arkolenie ro” 
botników, połączone ze sprężystą or 
ganizacją personelu urzędniczego. Prze 
mysł brytyjski może w całym szeregu 
wypadków pochwalić się nowoczes- 
nym urządzeniem fabryk, niemniej jed 
nak dosyć szeroki jest margines, na 
którym zaznaczone są zakłady o prze- 
starzałych instalacjach. Strata godzin 
pracy, wynikająca z wadliwej organiza 
cji manipulowania obiektem produkcji 
w czasię procesu wytwórczego daje 
znać o sobie dopiero po przeprowa” 
dzeniu odpowiedniej reformy. W Sta- 
nach Zjednoczonych po udoskonaleniu' 
tych metod tydzień 40-godzinny był 
bardziej wydajny, niż poprzednio dłuż 
szy, a mniej owocny. 

Wreszcie szkolenie. Poziom techniez 
nego przygotowania jest w W. Bryta-. 
nii stanowczo ra niski w stosunku do 
jej potrzeb. Na to, żeby zakład prze- 
mysłowy działał sprawnie, musi być 

iednio zhramonizowana współ- 
praca między halą fabryczną a biurem. 
Ameryka i Anglia 

Naturalnie, że w wymienionych 
przes Phillipsa czterech punktach nie 
zawiera się cały program uzdrowienia 
życią gospodarczego Anglii Brak w 
nich zagadnień społecznych i finanso- 
wych, jednakże zdaniem jego Słany 
Zjednoczone w żadnym wypadku nie 
są predysponowane do udzielania w 
tym względzie nauk W. Brytanii, i 

Bardzo istotnym zagadnieniem dla 
Stanów Zjednoczonych jest sprawa wy. 
miany towarowej z W. Brytanią. Dla- 
tego: Phillips nie omieszkał specjalnie 
© niej zaznaczyć. Jego zdaniem angiel 
soy eksporterzy powinal w Stanach 
Zjednoczonych założyć  stowarzysze- 
nie, żeby w ten sposób zmniejszyć 
koszty, które dla indywidualnego 
przedsiębiorcy mogłyby okazać się 
zbyt wysokie. ; 

Z tego anglo-amerykańskiego dwu- 
głosu na temat gospodaresego kryzysu 
W. Brytanii wynika, że choć kluczem 
zagadnienia jest podniesienie produk- 
cji, te jednak rahacza to zarówno © 
sprawy ogólnej polityki rządu,, zwła- 
szcza na odcinku zagranicznym, jak i 
o potrzebę daleko posuniętej rewizji 
współczesmej ekonomiki angielskiej, 

Tadeusz Rojek 
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Sekretariat 


(Z.P.P.S.) czynny jest codziennie od 
godz. 1! do 13 w Domu Posetskim 
uł. Daszyńskiego 4 (tel. 88-883, we- 
wnętneny 39), a w godz. od 9-ej do 11 


CERS 


czynny codziennie 


Sekretariat Klubu Poselskiego PPSji od 13 do 15 w CKW.PPS, ul. Do- 


szyńskiego 18, Wydział Sumorządowo: 
Parimwentarny (tel. 86-114, AER 
ny 23). 


paan ea 


SZKOLY PARTYJNE 
DZIELNIO WARSZAWSKICH 
1 18.11, wtorek. godz. 18 — 20 Roa 
za izmu, Mokotów, tow. Patoka: 
ga 
Dnia it środa. 


— Centralna, tow. Genachow 
godz. 18 — 20 Fi- 
storia PPS jako nauka taktyki politycz- 
z doby obecnej. Mokotów, tow. Szyma- 
. Praga sntr., tow. Muszyński 
Dnia 2011, czwartek, godz. 18—20 Hi- 
atoria PPS jako nauka taktyki politvcz- 
pat a” and acuei; Mokotów, tow. Szyma- 
on 


tr. tow. Muszyństi, 
jw mar, atek. gođz, 18—20 Pro- 
Part okotów., tow. Zaczek; Pra- 
RZ a, Jakubowski 
Dita 2411, poniedziałek. wodz. 18 — 20 
śkttalne zaradn. grog., Mokotów. tow 
, Baczek: powy Centr. tow. Skrzypek. 


Dmłia 25.11. wtorek. godz 18—20 Statut, 
dają yo tow. Kobyłecki; Praga Centr. 


Vmia 26.11. środa. odz 18—%0 Pertie 

| sekt: woj w Lini Mokotów tow. Koby- 
Centr. tow. Dziliński. 

Tma ZIT. ozwartek kodz 18—% 7a- 

kę" kra ruchn zawodowego, Makatów 

ow. Krawczyk; Praga Cent. tow. Dub'ń- 


Dnt 2m.11. pistek. a 
8-1eini. Mokotów tow. Rbyłecki e Praga! 
Centr. tow. Leparski. 

Dnia SITI, poniedziałek, godz 13—%0 

mdzietczość. Mokotów tow. Kędzierski: 

ga Coatr. tow. Skrzypek. 
Dmię 4.111. wtorek. 18 — 20 Technika 


nA. Mokotów tow, Serkowski: 
ga Centr. tow. Pogorzelski. 


GYPRAWA NA DZIELNICY OCHOTA 


Dnia *4 hm. o godz, 18 w lotalu Tste'- 
niey PPS Ochota. ul. Niemcewicza 9 m. 
130, odhedzie się: odprawa w-vvatkirh 
Przawodnirennych | ferretar=v TPA? przy- 
mależnych do Dzielnicy PPS Ochota. 


YKARANIE KOŁA ZOM 
19 bm. o zmodz. 15 odbrórie się 
orne mahpnnia p "JamrFów Kota 


PPS przy 
z pop zana H. á ka 
Paforat a rychu zawodowym wygłos 

. tow, Kisieinicki. z 


TOLO PPS RZEMTEALNIKÓW | 
Koła Rzemieślnikćw samnistnyeh Pol 
bk'e1 Partii Encialfstycznej zawiadamia. że 
rejest a jak również zanisvy na nawych 
pea: odhvwaia się ad dnia 1 
utero r. b. w ka dv wtorek I pistek. w 
gi 0 15 m -80 dà sodz. 17 m. 30 
katommqrym Komttecie PPS, ul. M 
dka 24 — IV p. 


ZNMS 
Kota ZNMS przy Uniwersytecie 
Warszawskim zawiadamia, że w dniu 19 
. 6 godz. 17 w sali Seminarium Filo- 
Ww. na Krakowskim 


Dn. 


polMt.-prop CKW "a, 


Mityczny p. t. „Trzy platformy  socja- 
izmu' d'a członków 1 sympatyków 
ZNMS. Wstęp wolny dła wszystkich O- 
becność członków ZNMS obowiązkowa 


ołrzymamy na 


W sklepach rozdzielczych spożyw- 
czych od dnia 18 bm. do 28 bm. wy- 
dawane będą na karty zaogmirzenia 
sa m, luly nast, arliykuły: 

1. Cukier na kup. Nr. 30, 33. 32 i 83 
łącznie: dla kat. 1 — 1 kg dla kat. 
TI — 04 kg.. dla kat. IR — 0.25 kg, Na 


kupoa Nr. 1 kari „D“ wczystkich grup 


Nowy ogród 


|Bołaniczny 
w Warszawie 


Ogród Botaniczny w Warszawie, 

zmajdujący się pod zarządem Uniwer 
syłetu Warszawskiego, obejmuje 4.5 
hektara, co już w obecnych warun- 
kach nie wystarcza na polrzeby slu- 
diującej młodzieży. 

Powstał więc projekt założenia no 
wego Ogrodu Botanicznego., na tere- 
nie ok. 200 ha, na Skarpie Wiślanej, 
między Warszawą a Nałolinem. 


Sir. 


Z podziemia konspiracji do żmudnej pracy twórczej 


Trzylecie Stołecznej Rady Narodowej 


Wywiad z przewodniczącym St.R.N. tow. S. Sankowskim 


J 


wodniczący S.R.N. 


UTRO mija trzecia rocznica powołania do życia Sto- 
tecznej Rady Narodowej, która stała się fundumeniem 
nowego gmachu samorządu stołeczneyo. 
tow. Stanisław Sankowski udzielili Re- 


Z tej okuzję prze- 


dakcji „Robotnika“ wywiadu, charakteryzując pierwsze pra- 


ce S.R.N. jeszcze z okresu 


okupacji oraz późniejsze osiąg- 


nięcia, dokonywane, jak wiadomo, w najtrudniejszych wu- 
runkach. Tow. S. Sankowski był jednym 2 urganizutorow 


Stotecznej Rady Narodowej, 


w której piastował w okresie 


okupacji stanowisko wiceprzewodniczącego. 


Cukier, śledzie i mleko 


karki w iym 


do 12 lat. po 0.25 kg. i na kupon Nr. ' 


Ikari „M“ po 0.25 kg. 

Cena zł. 15 za I kg, 

2. Śledzie lub ryby solone, wzamiań 
mięsa, na kup. Nr, 26, 27, 28 i 29 w 
ilości: dla kat. Hej I kg., dla kat. 
IR 1 kg. łącznie na wszystkie kupony. 

Cena zł. 16 za 1. kg. 

8. Mieko pjatuolłusie w proszku wzā 
mian mleka świeżego na kupun Nr. 
2 kari „D“ grupy od O — 8 lat po 
0,7 kg., oraz na kupon Nr. 2 kart „M” 
po 0,7 kg. 

Cena zł. 15 za I kg. 

Poza tym wydawane będzie mleko 
sproszkowane pełnotłuste na kupon 
Nr. 6 kart dziecięcych Hstopadowych 
oraz na kupon Nr. 2 kart macierzyń=/ 


skich „M” listopadowych jako zatoa | 


zaopalrzenie zą listopad 1946 r. 
08 kg. - 

| Do wyznaczonych cen 
Eladia będą kosziy transportu 


artykułów 
2 


| magazynu „Spo'em“ do sklepów po 
tzł. 1.50 od 1 kg. 


Finlandczyk Parkkinen 


mistrzem świata w ieżdze szybkiej 


Po dwudniowych zawodach łyżwdar 


„emi | lets. mii, sh, an aee 


r TIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYCH 


-ty ezień cięgnien:a ll-ej Klasy 47 Loterii 


w Wygrana 500.060 zł. Nr 35359 (va- ] 998 11005 31 62 111 153 200 220 341 


la w Katowicach). 


| Wygrane po 400.0C9 zł. Nrīīr 43138 
60578 64214. 


Wygrane po 20000 zł. IIrNr 3104 
„8183 11:44 12716 14152 19240 14405 
' 3.984 24387 25037 35481 300:0 39281 
6:063 55171 64145. 


/ Wygrane po 19.000 zł, NrNr 839 
445 4394 11833 14828 24650 36909 
8-067 3v4,5 45031 51457 55011 61964 
80261 ` 

Wygrane po 5.000 zł. NrNs 4309 
8159 5869 7542 8814 14396 14415 15987 
16340 17085 18499 22851 23724 24861 
29699 31978 35755 39677 42096 45037 


45018 42038 55341 86937 59933 6033y |. 


6vv964 63581 65560 68283 699.4. 


Wygrane po 2.000 zł. NrNz 231 958 
1051 3955 4980 7029 7186 7527 8056 
8289 9/09 10191 10711 12194 12316 
32820 13574 14032 15952 16491 1789 
19233 19725 19812 20446 20820 21586 
21996 24051 24954 25194 26077 27978 
26635 29412 31102 31741 32712 382864 
'84054 34384 37615 39822 41637 43247 
4żu4) 45921 50667 50825 51108 51794 
62099 52142 52630 53026 53148 54508 
55441 55550 56688 58809 60485 61852 
61906 62378 63384 63632 64053 64088 
656790 66140 66818 66912 64577 64432 
Boty 69117. 


t È Wygrane po 509 zł. 
trzeciego dnia ciągnienia 


w 


< Wygrane po-500 zł. NrNr 22 27 118. 


80. 213 280 355 388 494 525 535 552 
B34 648 687 743 871 874 893 1036 102 
209 214 483 503 533 550 656 696 715 
168 793 804 822 958 991 2037 124 193 
800 325 336 346 368 892 452 453 610 
641 687 696 767 776 914 929 945 96) 
B68 3089 177 221 350 411 475 501 587 
632 771 815 4051 091 117 245 255 260 
302 308 330 347 366 404 412 688 753 
656 863 962 5169 231 291 393 403 458 
554 683 716 6022 157 281 289 326 356 
878 +02 429 470 529 585 627 648 746 
971 853 877 892 993 7034 39 77 134 


686 717 764 781 791 809 886 947 8012 

Jo 367 400 405 556 586 597 630 6t 
"046 961 9041 68 97 100 117 146 

178 192 221 348 422 429 440 560 L08 

186 900 863 990. 

'„ 10002 61 108 127 170 298 382 432 

Gd» 594 628 636 683 703 718 871 931 


-892 


395 408 424 426 510 518 566 575 613 
779 909 923 939 12209 401 546 573 
584 643 799 806 820 879 887 97} 13044 
19 58 135 185 205 222 249 398 541 537 
861 431 756 449 858 902 948 14336 vy 
111 191 196 352 339 359 382 4 4 322 
566 600 62v 749 753 766 794 613 815 
852 9%) 991 15019 30 166 108 138 146 
242 289 435 528 554 565 592 611 662 
791 824 84% 880 922 949 954 16012 54 
228 287 303 449 466 820 570 591 597 
614 744 936 17114 133 222 350 528 600 
672 6806 751 989 t8032 116 198 219 220 
243 256 292 404 654 699 736 778 778 
704 868 935 19043 74 133 229 281 325 
410 434 494 635 659 723 " 839 864 
883 924 904. 
20055 72 85 158 200 305 347 658 818 
846 21163 227 354 389 376 385 410 455 
487 556 659 66] 662 734 755 883 852 
73 22063 15 46 63 122 324 302 
308 327 355 396 581 618 624 665 775 
822 909 23067 209 235 240 309 342 383 
433 4.0 638 819 842 94) 958 24005 44 
58 353 362 459 522 547 563 652 742 
196 799 816 862 871 896 898 949 996 
897 25004 7 18 131 300 373 43t 549 
691 857 637 919 964 26233 262 339 
363 404 435 450 483 547 753 843 997 
27064 49 94 111 173 282 285 293 299 
437 545 555 571 596 668 727 786 847 
901 28033 64 71 134 208 305 335 355 
442 564 143 877 889 20033 161 199 208 
242 300 374 559 572 599 673 777. 
30036 40. 133 140 189 434 478 536 
593 619 622 624 761 864 31075 42 72 
159 160 166 203 233 329 331 430 6/5 
756 784 928 945 32327 355 820 754 805 
877 943 33158 170 305 310 457 488 
494 515 538 591 775 820 826 840 895 
913 972 34081 148 149 195 308 351 
395 396 426 512 552 564 567 621 953 
35014 31 45 222 243 278 549 553 693 
702 709 726 886 977 985 986 36012 34 
43 61 369 413 458 592 593 809 962 973 
979 37222 258 307 452 558 588 643 748 
968 38006 16 153 310 317 441 449 492 
523 602 623 635 675 742 818 827 867 
927 939 976 39003 11 28 22 123 185 231 
314 374 400 417 441 474 605.593 597 
649 712 794 804 829. 


ge" ">" 430 
436 561 582 645 882 907 926 908 998 
41024 28 51 63 275 342 344 305 404 
469 502 646 647 663 603 C97 737 789 
823 915 42015 55 64 186 104 225 273 
303 360 481 494 748 816 43246 298 321 


382 376 400 430 755 958 44006 
73 106 342 484 


Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro, 


Parkkinen (Finlandia) aikai 


u (Ip nad sekretariatem st Far 
denekims. p pr kaos E te „skich w Oslo o mistrzostwo świata w | łącznie 196872.pkt. przed Sverre 
wyg! 


taden — 197,345. pkt. e. Seyf- 
| farikem — 199175 tw: kat a 


) 9. pogzizegęlnychrootkinsencjach: 


uzyskano następujące wyniki: 500 m.: | 


1) Sverre Farstad (Norwegia) — 443 
eek.: 500 m.: 1) Sverre Farstad (Noc- 
wegia) — 2:21 min. 5600 m.: 1) Lasse 
Parkkinen (Finlandia) —. 8:337 mia 
10.000 m.: 1) Reidar Liakiev (Norwe- 
gia) — 17:37 mia, 


Wczoraj zakończyły się w Sztok- 
bolmie łyżwiarskie mistrzostwa świata 
w jeżdzie figurowej kotdet. Tytuł mi- 
ctrzowski zodyła mistrzymi Europy Bar 
kara Ann Scott (Kanada). Końcowa 
‘klasyfikacja zawodniczek: 1) Barbara 
Ann Soott (Kanada) — 34837 pkt. 
2) Daphne Walker (Anglia) — 334,09 
pkt; 3) Gretchen Morrill (USA) — 
ki pkt. 


Doroczne obrady 
„Skry o 


W niedzielę odbyło się walne zebra 
nie RKS „Skra“, Sprawozdania po- 
szczególnych eekcyj wykazały, że 
„Skra“ mimo: wielkich strat - 
nyoh wskutek wojny w ludziach i 
sprzęcie, dźwiga się stale w zwyż, a 
ma czoło klubu wysuwają się lekko- 
atleci, zapaśnicy i piłkarze. Nowokre 
owane sekcje: bokserska, pływacka i 
ping-pongowa zapowiadają się dobrze. 


Wiele czasu poświęcono, omówieniu 
eprawy boiska i przystani, przy czym 
upoważniono Zarząd oraz Komitet bu 
dowy boiska do powzięcia dalszej de- 
cyzjći. 

Pod- koniec zebrania dokonano wy- 
boru nowych władz klubu. Wybrani 
| zeetali jako członkowie Zarządu: dr 
! Zajączkowski, Krawczyk,  Błazałek, | sk 
Szukała, Rutkowski, Brzeziński, Smo- 
sarski, Burakoweki, Piasecki, Suchar- 
da i Bresling. (Ltn) 


Cgloszenie 


Warozawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska ne 35, I zigo, sea | 
y na odbudowę i nadbudowę budynku Kanoelarii na Budowy I 


przetarg 


— Jak lormowały się pierwsze pra- 
ce SRN w nkresie okupacji? W ja- 
kim kierunku w pracach tych kładzio- 
no szczególny nacisk? — pytamy. 

— Dula 19 lutego 1944 roku odbyło 
się historyezne pierwsze posiedzenie 
Stołecznej Rady Narodowej. Miuto 
ono miejsce na Woli przy ul. Dlugo- 
sza nr 29, w mieszkaniu tow. Golgę- 
,błowskiego. Oczywiście formalne po- 
wstanie Stołecznej Rudy Narodowej 
poprzedziły llcane konferencje | ror: 


Stołeczna Rida Narodowa powstała 

z iniejatywy Krajowej Rady Narudo- 
i wej I była jednym 2 głównych I liez- 
i nych fiłarów, na których pod przewod- 
nietwem obeenego Prezydenta R. Pu 
Bolesława Bieruta, oparto  otrukturę 
nowej Polski. 

Zakładano | organizowane kemliety , 
fabryczne I milieję fabryczną, których 
zadaniem było przeprowadzanie að- 
tów sabotażu, zorganizowanie mas ro- 
bo'niczych do walki a okupantem. 

Okres wytężonej pracy Stołecznej 
,Rady Narodowej trwał, aż do wybu- 

chu powsłania. Codziennie memi o- 
: bradowsało prezydium S.R.N, bo mno- 
gość i den'osłość spraw wymagały 
ciaglego czuwania. 

— Jak rozpoczęło organizację no- 
uiego samorzędu po uwolnieniu „Pragi 
i Warszawy? 

— Natychmiast po uwolnieniu Pra- 
gi Stołeczna Rada Narodowa przystą- 
piła do pracy pos przewodnie'wem 
pik. inż. Mariana Spychalskiego (obee 
mie gen. dywizji, zastępey Naczelnego 
Dowódey Wojsk Polskich I piezwsze- 
go wiceministra Obrony Narodowej). 
Zorganizowano wáwezas Zarząd Miej- 
ski, kfóry rozpoczął p'e wsze czynno- 
ei. Stworzono dzielnicowe komiieiy 
obywatelskie, które zajmowały się w 
pierwszym rzędzie aprowizacją, urzą- 

|dzały kuehnie, dostarczały mieszkań 
i bezdomnym. Zabezpieczano _ obiekty 
bezpańskie, poniemieckie. P; 
do  życja.. Analstneje:: użyteczności -pur 
blieznej,- WOŚ jk o RA 

Czwirty isp wielkich prae, niema! 
mą miarę historyczną, te ze: 
nie nowego życia przez «w wy- 
marłej, zdało się, W e. 

— Jakie obecnie istnieją jeszcze u- 
sterkę 4 trudności w pracach Rady? 
Czy, zdaniem tow. Przewodniczącego. 
czynnik społeczny, którego w samo% 
rządzie stołecznym reprezentantem jes! 


Ti maja 
Gd: A | k 
wystigi Konne 

Tegoroczny sezon wyścigowy na 
Służewcu rozpocznie się 11 maja. Ko- 
misarz wyścigów konnych — gen. Bu- 
kojemski — przedłożył Ministerstwu 
Rolnictwa budżet wyścigów na rok 
bieżący, w którym przewidziane jest , 
pięciaxrotne zwiększenie nagród, 

Na początek „przewiduje się tylko 
jeden dzień wyścigów w tygodniu, aż 
do czasu rozgrywania gonitw przez: 
dwulatki, Od chwili zakończenia o-; 
statniego sezonu wyścigowego po 
dzień dzisiejszy przybyło na tor ok, 
50 koni rewindykowanych ze strefy 
brytyjskiej, 


Nowy numer 
„Kużnicy” 


W bieżącym numerze pisma znaj- 
dziemy nowy poemat Mieczysława Ja- 
struna pt. „Sezon w Alpach“. 

W ramach dyskusji na temet Mint- 
sterstwa Kultury i Sztuki, w obszer- 
mym artykule zabiera głos wicemini- 
ster Kultury i Sztuki Leon Kruczkow- | goa, RB | manii 

ski — odpowiada mu Stefan Żółkiew- | === 
ski. Józef Litwin w artykule „Dwie 
koncepcje wolności* wskazuje związki 
między pojęciem wolności a treściami 
ekonomicznymi. 


0 przetargu 


pisa 


teremie Rzeźmi Miejskiej w Warszawie przy ul. a jj mr |. 


am0tserwować "wzmo 


| spozycyjnego w 


Rada, docenta już w peini zadania, o- 
bowiązki 1 możliwości jakie daja mu 
nowy ustroj samorządu 

— Wlanowanie działalności publiez- 
nej t kemtrwta dziułalności organów 
wykonsnwcaezeh — lo dwa naczelnej 
zudnnia. ieżace 0 kompeienejj Rady 
Narmiewej. U le chodzi o konirol— 
lo jest ona w dustaiecznym stopnia * 
przes Radę Narwdową m. st. Warsza- 
wy wykonywana. Olie jeszcze do n'e- 
dawna ogruniczeła się ona niesłusznie 
łedynie do przejawów życia owego 
arganu wykonawczegu, jakim jes) Za- 
rząd Miejski obecnie sięga znacznie, 
dalej | obejmuje tahże organy pań- 
4twowe do szczebla wojewódzkiegu 
uraz całe życie polityczne I spełecz- | 
ne na swoim terenie 


Znacznie gorzej uatomiast wygląda 
sprawa, giy chodzi œ planowanie 
działuinoścći publicznej. Bruh dekretu 
o ustruju samorządu m. Warszawy, 
a więc brak należytych podstaw praw- 
nych wszelkich stałych koncepeji or- 
ganizacyjnych, elągłe bazowanie na 
okresie tymczasowuńci, jest czynni- 
klem wysoce wpływającym na eaha- 
mowanie pracy w tym cakresie. Ta- 
kim samym msankameniem jest brak 
stałych poqddstaw dochodowych War- 
szawy. 

— Uchwały Rady bywają w pew- 
nych wypadkach wykonywane przez 
Zarzad Miejski 2 dość znacznym opóź- 
nieniem, co było już niejednokrotnie 
tematfetn interpretacji radnych pod ad- 
resem Zarządu Miejskiego. Jakie są 
tego przyczyny? 

— Opóźnienia w wykonywznia u- 
chwał Rady przez Zarząd Mielski wy- 
mikają często a trudności technicz- 
nych, połączonych c wykonaniem bądź 
też, o czym była mowa wyżej, a trud- 
ności finansowych. 

— Czy Dzielnicowe Rady Narodowe 
przejawiają już dostatecznie żywą 
działalność. Czy w pełni spełniają swą 
rolę, do jakiej zostały powołane oraz 
czy współpraca Rad  Drielnicowych | 
: władzami administracyjnymi ułożyła 
się harmonijnie? 

— Rady Dzielnicowe, powołane da 
życia w rokn ub. są tworem stosun- 
Rowo sowym. nie ma!iącym jeszcze 
swej prakiyki i tradycji. Na ogół Ra- 
dy Dzielnicowe zdały egzamin życia, 
choć działałność ich zależy w dużym 
beef od działających tam jedno- 

stek, czy zespolów. rgs da -atg 


0700 a E a E E NAA E HER „0. PEDRA 


tyeb. rad, do czego . „lnlejstywę dalo 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej. 
Dzielnicowe Rady otrzymują dalszą 
podbudówkę społeczną w pestati Ko- 
mitetów Biokowych. 

— Czy, zdaniem tow. Przewodni- 
czącego, współpraca Rady była zupeł- 
nie istotna i wystarczająca przy epra- 
cowywamu 3-letniego Planu Odbudo- 
wy Stolicy? 

— Samorząd rozpoczyno planowa- 
ule pe opracowanie plano państwo- 
wego. Plan pińsiwowy pozostawia de 
spelnienia związkom samorządowym 
dwa rodzaje zadań: 1) planowanie to- 
kalne w ramach celowo pozostawie- 


mych lub w planie centralnym, 2) wy- å 


konanie konkretnie postawionych za- 
dań przez plan centralny. 
W wykonaniu tyeb zalożeń Miejska 
Rada Narodowa poprzez Komisje Pła- 
nowania i Odbudowy opracowała tezy 
do trzyletniego pianu odbudowy Sto- 
iiey; Tezy te dzielą się ua ogólne I 


! szczegółowe. W ogólnych — omówto- ŻY niedziele i 


| no sprawę osrodka planującego I dy- 


być Zarząd Miejski, rozdzielenia cen 


| na materiałowe ! robeciznę oraz polo- 
żono nacisk ma zasadę koncentracji |' KIN 


dyspozycji I wykonawstwa. 
Punkti ciężkości w dziedzizie planu |. 
budowy stolicy nie leży w Radzie. 
Rada obowiązki na uiej z tego tytułu 
chążące wykonała. Chedzi © to, ezy 


GEYA TOPR ZW "WIEZOWCE © DARO 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Henryk od ia po 
rzy jęcia, oroby 
ciowe, Widok pf i 


Dr med. 
cie do kraju wznowił 
skórne, weneryczne, 
godz. 18—19. 


Ministerstwo Komunikacji Poe Daa: 
a ama do służby w Departamenci 


Budowy i utrzymania Kolei eSiaa 
chemika lub mgr. chemii z dłuższę prêk- 
ką zawodową, obeznanego z impre 
ch materiałów drzewnych. Wynagrodze- 
nie pocazów. do VI wych» ay 


raroa a 
unikacji. 


Jar A 0 
zawie, ui. Pula 


mara informacji udzieta ay met Zieceń W.D.O., ul. Chosimska 36, w powstaniu na Mokotów! 


sumie sł 100. 


e, | 


CENY OGIOSZE Me 


Og:oszenio - dronne mandiowe po i8 @. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZR. 
sa wyres. Poszukiwanie rodzi. pracp i zguby pob 
ma wyres Roklamowe | mm ezerokości 2 ozmita 4% sł W tekócię rodakcy myte 60 st 
| ogr ga Si, oree sta Za terminowy druk ogłosze Afmimistracja mis odpowia. 


OUIAJBZENIA PRZYJMUJE Centr 
oraz jego Agentury Al Jerosolimskie 
a mat Diem Puławska 16 — 
$golborz Mirkiewiczą tj ją 


towid' 
to | porc 


4. 


KYTYYYYT) KOMITET w" 


erack 
kosdaieimie gazet P! lawalilaw 


Ogłoszeń 
Spółdzielnia Pracy 


iu os 
„OR ABS skiej ‘s mat 
„swiatowid 
Grochowska Ji ~ 
11. Placówka „Czytenika” © 
Tergowa 0 .Woiność”, Warszawa ul 
Dzia) Reklamy Spółdzielni Wydawnicze. 
- Teofil! Pietraszęk. Warszawa 
rterów ..Expreza " 


Nakładem Społasielni Wydewniesej „WIEDZA”, Drak. Spółdzielni Wydeważese; „WIEDZA? 


Giatarcży 


1ołek. sklep z mat 'piśm , 
© ursza wie 
(żolibura) Zygmuntowska 6 1 Am a 


spólna 60 
à, 
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odbudowie Stolicy, | godz. 14. 
' jakim według zamierzeń Rady winien Aga: 
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- me piw IA A 


i w jakiej mierze te jej uwag! zosta- 
ły w pianie odbudowy siolicy uv zgięd 
nione. Bo dyspozycja uależy do Mint- 
sterstwa Odbudowy, mójącege kredy- 
ty, gdzie interwencja Rady nie cięga. 
(S. G.) 


Nadzwyczajne 


posiedzenie 


Stol. Rady Narod. 


W nadchodzący piątek, 3i bm. 
o godz. 16 odbędzie się nadzźwy 
czajne plenarne posiedzenie 3iot 
Rady Narodowej. poświęcone spra 
wom finansowym miasta, 

Głównymi punktami obrad bę 
dą: zmiana opłat za wodę, gas | 
taryfy M. Z. K. oraz zuciągnięcie 
przez miasto pożyczki średnioter 
minowej, w kwocie 336 mił. al. 

Suma ta przeznaczona będzie 
na inwestycje w przedsiębior 
stwach miejskich, M. in, mają © 
trzymać: M. Z. K. — 140 mil. al. 
Guzownia — 110 mil. gł, Wudo- 
ciągi | Kanalizacja — 80 mil. m. 
Rzeźnia 1 targowiska zwierzęce 
— 4 mil. zł, 

Zwyczajne posiedzenie $, ML N. 
odbędzie się, jak podawałiśmy, w 
piątek 28 bm o godz. 10 ej i po 
święcone będzie  zagadmieniem 


szkolnictwa. (Rs) 


TKATR POLSEK: (Karasia 2); 
Poniedziałek — „Penelope. 


Wtorek — .,Peneł 
środa — „Szkoła o mowy”. 

Czwartek — ,. "Penelopa". 

Piątek — Ą pne obmowy”. 

Sobota — Pene lopa R 

Niedzieła — godz. 14, 0.1 Lina Wencóz”, 
godz. 18 00 „Szkoła o 1 8 

FEAT Mt ZYC ZNO GPY owy (Mapa 
szałkowska 8): „Uczeń diabła”. 

TEATR MAŁY (Marsząikowska Si). 
godz 1800 „Subretka'” Devsia. 

TEATR POWSZKCHNY (Zamojskiego 
20): o godz 18.00 „Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem", 

TEATE M. ©. „STUDIO” prane 81) 
Stro 18 ..Szlachectwo duszy'* J. Choci- 
skle 
TEATR „JASRÓŁRA” (Marszałkowska 

f „Zapraszamy na wese. 
z „Mąż dyw] Moliera. 
TEATR MUZYCZNY CDż (ul. Król 
ska 2) od .poniedz l l 

„Botnierz Królowej Madagaskaru 

„TEATR DZIECI WARSZAWY (Stadio, 
Karowa 31) godz. 1230 „Pan Tom buduje 
dom" (tw dni powszednie przedstawienie 
zamknięte dla sz” i instytucji). 

PRASKI TEATR REWIR <Zygmuntow. 

Rewia , śe Parada". 
. W niedzielę Í święta 


„POWROTY” W „SASKÓŁCE” 

Od dnia 19 b.m. w teatrze „Jaskółka” 
rozpoczyna występy Warsz. Teatr z 
dowy ..Problemy*'  najno 
oro vine DDO PRIS] 

Obsady stanowią: H. Bełko” 
eińska. M  ILeśniewską | 

Z. Modrzewska Pocz. 


OSTATNI KONCER. KARNAWAŁOWY 
Dziś o godz. 13 w Romie" ostatni kon- 
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= „Robotnik È b 
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Sir. 6 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Wrocław w lutym 

Fala ludzi wysypała się z kościoła 
ów. Józefa, Jest niędziela i właśnie 
skończyło się nabożeństwo. Polski ję 
zyk rozbrzmiewa w rozmowach na u- 
licy i po polsku modli się dziad pod 
kościołem, trzymając w ręku pasz- 
port... 

Idziemy zwiedzić ruiny 
wrocławskiej, W- labiryncie  wypalo- 
nych uliczek potężny masyw  gotyc- 
kich murów. Dwie prostokątne, ścięte 
u góry wieże, Tablica nad drzwiami 
głosi, że przedsiębiorstwo państwowe 
z Jeleniej Góry rozpoczyna odbudowę 
Wchodzimy do wnętrza. 

Zwiedzających jest wielu W 
dwu ocalałych kaplicach  przebo- 
gatych i wspaniale urządzonych mie- 
szczą się groby biskupów, Zwiedza- 
jący dzielą się uwagami: widzisz, pol- 
skje mazwisko! patrz, orzeł  piastow- 
ski... 

Przy. przeciwległej ścianie dwukrot- 
nie większy pommik biskupa, który 
ufumdował kaplicę i — szafka kuchen 
mA, na której stoją emaliowane garn- 
ki, jakaś bańka na mleko, miska... 


Przecieram oczy 
Drzwi okute żelazem uchylają się 1 


katedry 


ostry głos kobiecy mówi po niemiec- ; 


| 


ku do wynoszącego  kubły z popio- 
łem mężczyzny. Stary przechodzi pręd 
ko przez kościół i po chwili wraca, 
dźwigając węgiel. Jeden długi krok, i 


„łwój portret" 


Jesteś sympatycznym blondynem 
lub brunetem, młodym, lub starym, gru 
bym, lub cienkim. Usiłujesz wsiąść do 
natłoczonego wagonu kolejki. 


ma miejsca! 


TY: Może jednak państwo posuną | 


eię trochę... : 

GŁOS: Na głowę pan wejdzie, czy 
jak? My tu stłoczeni, jak śledzie, pal- 
ca weżknąć nie można. P 

TY: Przy odrobinie dobrej woli) 
twszystko da się zrobić, Niech pan się 
odwróci bokiem i cofnie hogę. Trud- 
mo, pnie, każdy chce jechać... 

GŁOS: Dziwny człowiek, słowo da- 
je! Jakby nie było innych wagonów! 

TY: Tamte też pełne.” i 

GŁOS: Ale nie tak, jak ten. Szko- 
da gadać, tu pan nie wejdzie. 

TY: (energicznym ruchem dajesz 
dubla w tłum i wchodzisz). 

GŁOS: Co za ludzie, co za ludzie! 

TY: Pan wsiadłeś, to inni mogą zo- 


“stać, 


(Chwila ciszy) 
GŁOS Z ZEWNĄTRZ: Panie kocha 
ny, dobii pan jeszcze, to į ja wejdę! 
TY: Z miłą chęcią, ale sam pan wl- 
dzi, że to niemożliwe. 
GŁOS: Tylko kawałeczek! Aby no- 
ge postawić. j 
TY: Nie da się, tn jedno na drugim 
siedzi, sam ledwo wsiadłem. 
GŁOS: No, ale spróbuj pan? 
TY: Jak Boge kocham, wszyscy do 
tego wagonu! A ostatni luźny! 
POSIADACZ GŁOSU: (Posługując 
ałę kolanem, wchodzi). 
TY: Panie, panie, trochę delikatniej! 
Tu nie stajnia. Gdzie z tym łokciem. 
wolnego! Co za ludzie, co za ludzte! 
A. TOM 


ERICH. MARIA REMARQUE 


(67) 


nim zdąży} zamknąć drzwi za.sobą - 
widzę klęczącą w głębi zakrystii 
mniszkę. 

Kościelny wychodzi do nas i pro 


|ponuje oprowadzenie po kościele. 


Przystajemy na to, więc objaśni: 
qas po niemiecku, wymieniając w za- 
wrotnym tempie niezliczone daty i na 
zwiska. Podkreśla wielokrotnie, że do 
wybirdowania katedry przyczynił się 
również Polak, biskup Pogorzelski, 


Ale w wyzwolonym Wrogłfwiu 0- | 


prowadza mnie Niemiec. (f; 

Przekonywuję się, że oprócz”zakonu 
św. Jadwigi („Hedwigschwester”) są 
jeszcze niemieckie Urszulanki: oraz za 
kon niemieckich sióstr Marii Panny. 
że siostry ze szpitala Św. Józefa są 
Niemkami, że szpital ojców Ronifra- 
tów należy do niemieckiego zakonu 
meskiego, że na każdym kroku spoty 
ka sie duchowieństwo niemieckie, 


Inny obrazek 

Dwn chłopców ciągnie wózek, Nie 
mają więcej jak 10, może'8 lat, Na 
wózku 7 dużych paczek UNRRA, A za 
tym „zaprzęgiem“ różowa  pulchna 
siostra zakonna w fioletowym welo- 
nie. 

-- Dlaczego siostra wzięła do tego 
takie małe dzieci? pytam. Odpowiada 
mi po polsku, że skoro ksiądz jest 
taki nicoświecony. że nie daje na tran 
sport, to ona sama się nie noże me- 
czyć. 

— Skad te paczki? — Siostra robt 
się purpurowa. — 7 Caritasu — po- 
kazuje ogromny, trzypiętrowy gmach. 
Jest wściekła. 

— A co to za dzieci, siostro? — 
pytam z najniewinniejszą miną. Nie- 
mieckie, z zakładu. Chłopcy tymcza- 


|sem stanęli; karci ich więc ostro i ca- 
jła trójka oddala sie śpiesznie, 


Niemiecki „Cariłas” 
Idę. do tego Caritasu, W okienku z 


| napisem „informacje“ wyłupiaste 0- 


GŁOS: Gdzie się pan pcha! Tu nie | 


czy woźnej: — „niema rozumieć", Py 
tam po niemiedku o kierownika za- 
kładu. Szwargot po kątach, wreszcie 
staje przede mną jakiś trzęsący się 
starzec. On nic nie wie. Jest architek 
tem. 43 lata miał nadzór nad katedrą. 
Wyciąga i pokazuje mi jakieś plany 
i szpargały, chce mi tłumaczyć. Nie 
mnie to w tej chwili nie obchodzi. 
Kto zarządza „Caritasem*? Ksiądz 


dał siostrze paczki — nie zdołałam się 
niestety w żaden sposób dowiedzieć. 

Chcąc się czegoś więcej © Carilasie 
i duchowieństwie niemieckim dowie- 
dzieć — idę do kurii biskupiej, Cze- 
kam długo na księdza kanclerza w 
korytarzu, Raz po raz mijają mnie sio 
stry zakonne w fioletowych  welo- 
nach. Rozmawiają z sobą glośno po 
polsku, Ale kiedy znudzone czekaniem 
spdcerują po tłumiącym odgłos kro- 
ków chodniku, słyszę te same siostry 
szwargocące po, niemiecku na scho- 
dach. { 

Ponieważ nie było już w biurze od- 
powiednich referentów, ksiądz kan- 
clerz «odsyła mnie do prałala kate- 
dry, by mi udzielił informacji w spra- 
wię „Caritasu”, którym się; zajmuje 


i katedry. Ten. sam adres, Na bramie 
napis, (ksiądz prałat: Seppelleń Zasta- 
łam go s zajęty, mu 


siałam czekać w hallu. W kuchni ko- 
biety sprzątające rozmawiały między 
sobą głośno po niemiecku: Kręcące się 
koło ` kucharki dzieciaki również 
szwargolały. e 
Nikt nie nie wie 

Wreszcie ksiądz wychodzi i prosi 
mnie do pokoju. W zastawionym sza- 
fami bibliotecznym gabinecie panuje 
półmrok. Z osłoniętych storami okien 
pada. jedynie trochę światła na za- 
rzucone papierami biurko: lśni blat o- 
kragłego stołu, Gruby dywan na po- 
sadzce, Ksiądz stoi i mierzy mnie py- 


prałat z katedry. Ulica Katedralna 7 |lającym spojrzeniem — bez „ogródek 


„Żołnierz Królowej Madagaskaru” 


W Teatrze Muzycztym Domu Wojska Polskiego w Wiecie odbyła 
się wezoraj premiera wesołej komedii „Żołnierz Królowej Madagaskaru”, ! ski Czesław, Wlochy. Nie wykorzy- 
j Na sdjecia scena zbiorowa. 


Przekład Wandy Melcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


Urzędnik popatrzył na niego. — Nie ucieknę. — Rawik wy- 
jął banknot dwudziestofrankowy i zaczął się nim bawić. 

— Proszę bardzo, ostatecznie parę minut nie zrobi różnicy. 

Zatrzymali taksówkę przy pierwszym barze. Kilka stolików 
stało już na zewnątrz, było chłodno, ale słońce świeciło. — Czego 
by się pan napił? — spytał Rawik. : 

— AmèrePicon. Nie pijam niczego innego o tej porze dnia. 


— A dla mnie proszę koniak, 


bez wody. 


Usiadł spokojnie, głęboko oddychając. Kto by przypuszczał, 


— Właśnie dlatego nie mógł ci nic powiedzieć. Tak lepiej. 
— Czemu dzwonisz z baru? Czemu nie przych: 
— Nie mogę, mam zaledwie parę minut czasu. 
długo tłumaczyć urzędnikowi, żeby się tu na chwilę zatrzymał. 
Joanno, w ciqgu najbliższych kilku dni wysyłają mnie do Szwaj- 
carii, ale... — wyjrzał oknem, urzędnik — rozmawiał, wsparłszy 
się na kontuarze — ale zaraz wrócę. — Odczekał chwilę. — 


Joanno! 


spytała wreszcie. 


„AOBOTNIKR" 
Kościoły wrocławskie . 


a gniazdami niemczyznyj 


Środmieście Wrocławia. 


— powtarza z dziesięć razy. Kto wy- |mówię mu o co mi chodzi. Okazuje 


| 


| 


| 


— Idę, za chwilę będę, gdzie jesteś? 
— Nie zdążysz, jestem o pół godziny 
*ledwo parę minut czasu. ME 
— Zatrzymaj urzędnika, przekup, przywiozę pieniędzy. 
1 — Joanno — powiedział Rawik—nic nie pomoże. Muszę już 
kończyć. | syg: | 
Usłyszał,: jak oddycha. -— Wiec nie chcesz mnie widzieć? — 


t 


się, że ksiądz nic o tym nie wie, Sio- 
stra w katedrze jest Polką (choć nie 
mówi słowa po polsku) kościelnego in 
nego nie może znaleźć, a „Caritas“ 
niemiecki, Zupełnie się z tym nie sty- 
ka i nic mi nie może na ten temat 
powiedzieć. 


Przyparty do muru tym, że 
administratorem domu, należącego 
przecięż do katedry, że skierowali 
mnie do niego zarówno Niemcy jak 
władze kościelne — zgadza się, że 
tak, ale tym niemniej nie wie kto 
ieszka. / 


jest 


w rezultacie nikt mi tej całej spra 
wy nie, wyjaśnił Do dziś brzęczy mi 
w uszach natrętna melodia niemiec- 
kiej mowy, rozbrzmiewającej w przy 
katedralnych uliczkach. 
Czy ten stan rzeczy zawdzięczać 
należy mimowolnej czy zamierzonej 
nieudolności administracji kościelnej 
i samorządowej — nie wiem. 
Jasne jest tylko. jedno: kościoły 
i katedry wrocławskie, przechowują- 
ce zabytki polskości — są dziś gniaz- 
dami niemczyzny. r, 
Jadwiga Banfewiea 


Odpowiedzi 
Redakcji — 


Odpowiedzi listownych Redakcja nie 
udziela, prosimy nie załączać znacz- 
ków pocztowych. = -- R 


Czarniecki Edward, Dachau i Bra- 
mowicz Ignacy, Anglia. Listy przesła- 
liśmy do Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża w Warszawie z prośbą o zajęcie 
cię odezukaniem wymienionych osób. 

Maciejewski Stanisław, Żyrardów. 
W celu otrzymania Złotego Krzyża 
Zasługi za 50-lecie małżeństwa, nale- 
ży złożyć wniosek do Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, załączając akt: ślu- 
bu i potwierdzenie zameldowania obu 
małżoników. ; 

Skałat - Papiński Józeł, oraz Mat- 
ka z Warszawy. Statek „Marine Ra- 
ven“ przybył przed kilkoma dniami do 
Gdyni, Repatrianci zostali przewiezie- 


mi. do punktu przejściowego w Gdań- 


sku, skąd odjadą transportami w głąb 
kraju. ; kg 

` Bychawska Janina, Biała Podlaska. 
Tabele wylosowanych obligacji P. .P. 


O. K. nabyć można w Ministerstwie 


Skarbu, Wydział Długów Państwa — 
Warszawa, ul, Targowa, y 
Rudka Antoni, Kielce, oraz Sostń- 


ctamy. 


odzisz? 
Musiałem 


drogi od ciebie, mam 


czym może być powietrze? Na gałęziach drzew, które rosły koło 
trotuaru, znajdowały się brunatne, lepkie pąki. Świat pachniał 
świeżym chlebem i nowym winem. Kelner przyniósł kieliszki, — 
Gdzie telefon? — zapytał Rawik. 
» — Wewnątrz, na prawo, koło toalety. 

— Ale — próbował oponować urzędnik. e 

Rawik włożył mu w ręke dwadzieścia franków. — Łatwo się 
domyśleć, dokąd chcę dzwonić. Nie zniknę. Może pan iść ze mną. 
Proszę. | 

Uzędnik nie długo się wahał. — Doskonale — powiedział, 
wstając — człowiek jest człowiekiem, mimo wszystko. 


— Joanno... i | 
| — Rawik, mój Boże, gdzie jesteś? Włypuścili cię. Mów, 
gdzie jesteś. 
\— W barze.... 
— Czekaj, powiedz naprawdę, skąd dzwonisz. 
— Naprawdę jestem w barze. 
—- Ale gdzie? Więc niew więzieniu? A gdzie byłeś przez 
ten cały czas? Ten Morozow... * ? 
— Opowiedział ci przecież dokładnie, co się stało. . . 
— Nie powiedział mi nawet, gdzie cię złapali. Poszłabym 
garaz... 


Co za trudności, nie trzeba było dzwonić, pomyślał. Jak tu 
coś wytłumaczyć, mie. widząc osoby, do której się mówi. — 
Strasznie bym cię chciał zobaczyć, Joanno. j f 

— Więc przyjdź, niech ten człowiek przyjedzie z tobą. 

— Niemożliwe, muszę przerwać rozmowę. . Powiedz mi 
jeszcze prędko, co porabiasz? 

— |[akto, o czym myślisz? 

— No, co masz na. sobie, gdzie jesteś. 

— W pokoju, w łóżku. Ostatniej nocy siedziałam do późna. 
Mogę teraz prędko coś zarzucić i biegnę. 

Ostatniej nocy do późna, no tak. Wszystko, jak zwykle, tylko 
on siedział w wiezieniu. Czy mógł zapomnieć? W łóżku była. 
pół senna, włosy: rozrzucone na poduszce, pończochy rzucone 
na krzesło, bielizna, szlafrok — wszystko odżywa na nowo. Ok- 
no ciepłej, telefonicznej kabinki zaszło parą od jego oddechu, 
oddalona głowa urzednika pływa we mgle, jak w akwarium — 
zebrał się w kupę. — Muszę kończyć rozmowę, Joanno. 
©. Usłyszał jej łamiący się głos. — To niemożliwe, nie mo- 
żesz przecież tak odejść, nic mi przecież nie powiedziałeś, nie 
wiem, gdzie jedziesz, nic nie wiem... — siedzi wyprostowana, 
usunęła na bok poduszki, słuchawka, jak tarcza i jak przeciwnik 


w wyciągniętej dłoni „ramiona, oczy, głębokie i ciemne z urazy... 


—Nie idę przecież na wojnę, jadę po prostu do Szwajcarii. 


i 


Kio ma pierwszeństwo 


Korzystając z usług Waszego pisma, 
chciałbym poruszyć dość ważną spra- 
wę obrony ośrodka dziecięcego na te- 
renie m. Kalisza. 

W 1945 roku powstała na terenie 
miasta Kalisza organizacja „Dom Kul 
tury i Dziecka“, Organizacja ta uzy- 
skała 
przy ul. Widok 80, powiemiecką, ekła- 
dającą się z domu mieszkalnego, za- 
budowań gospodarczych i ogrodu. Or- 
ganizacja „Domu Kultury Dziecka“ 
prowadziła w ośrodku przedszkole. 
Wskutek trudności finansowych orga- 


aizacja ta uległa likwidacji, a całość | 


akcji przejął Powiatowy i Miejski Ko 
mitet Opieki Społecznej z wyraźnym 
zastrzeżeniem, iż w domu tym będzie 
prowadzone przedszkole, Wypełniając 
zlecenie, Komitet rozwinął akcję tak, 
że w ostatniej chwili do tego przed- 
ezkola uczęszcza 127 dzieci, 
W paździermiku 1946 roku 
aię do Komitetu ke. Karmelita 


zgłosił 

i oś- 
wiadczył, iż ne zlecenie Ministerstwa 
Administracji otrzymał z PUR—Od- 
dział Wojewódzki w Poznaniu przy- 
dział wyżej wymienionej nieruchomoś- 
ci dla SS. Karmelitanek Bosych z 
przeznaczeniem ma klasztor. 

Ze swej strony dałem odpowiedź od 
mowną i jednocześnie wystąpiłem z 


jewódzkich. Zarząd Komitetu, reprezen 


w użytkowanie nieruchomość 


tujący wszystkie organizacje politycz 
me i związki zawodowe, etanowisko 
moje zaakceptował. 

W lutym b. r. zostałem powiadomie 
ny, że zakonnice weszły samowolnie 
do domu i urządzają sobie. pomiesz- 
czenie. Na zapytanie moje, na jałciej 
podstawie zajmują samowolnie dom, 
okazały pismo PUR-u Oddział Woje- 
(wódzki, Poznań do PUR-u, Oddział 
Kaliez. 

Z powyższego wynika, że zakońni= 
ce bez załatwienia sprawy formalnego 
przejęcia domu w użytkowanie, bez 
wiedzy miejscowego PUR-u, saamowoł 
nie zajęły dom, w którym znajdujesię 
przedszkole, usunęły aprzęty m części 
lokalu w czasie nieobecności kierow- 
miczki przedszkola, es epowodowało 
ścieśnienie 127 dzieci w dwóch wię- 
szych 4 jedhym małym pokojach. 

, Przydział w użytkowanie domu smo 
|konnicom, w chwili zajmowania go 

prze» przedszkole, wydaje mi eilę 
| wprost dziwny. 

Kto ma więc pierwszeńctwo do © 
pieki— dzieci czy zakonnice. Sprawa 
ta nie jest małej wagi i musi być jek 
najprędzej rozstrzygnięta odgórnie — 
gdyż etamtąd wyszła pierweza decy» 
zja. 

Chmielewski Dyr. P. 1 M. K. O. Sı 


Całonek P. P. 8. Kaim 


A paczki z Ameryki wciąż giną... 


Bardzo uprzejmie proszę, o umiesz- 


czenie w „Robotniku" paru słów w 


E wnioskiem do władz wo 


sprawie kradzieży, zaginięcia czy nie- 
doręczania paczek, nadsyłanych nam 
przez naszych krewnych i znajomych 
z Ameryki, 

Mam dwóch braci w Ameryce, któ- 
rzy musieli w 1906 i 1907 roku emi- 
grować do Ameryki, z tych powodów, 
że należeli obaj do PPS i byli bojow 
cami, Ja im pomogłem, wyrwali się z 
łap żandarmów carskich. Obecnie o- 
ni przysyłają mi paczki, z noszoną o- 
zieżą, obuwiem i bielizną. Kilka pa- 
zek otrzymałem, normalnie, paczka 


szła 6 lub 7 tygodni. Obecnie brat mój 
z Detroit wyełał na święta paczkę 14 
listopada 1946 roku, drugi brat s O- 
hio wysłał mi paczkę ubraniową 26 
listopada 1946 roku. Do tej pory nie 
mam o tych paczkach wiadomości. Je- 
stem emerytem PKP. Emeryturę e- 
trzymuję, ale przy ' obeciych cenach 
emerytura mie wystarcza nawet na 
zelówki do obuwia, Rząd w naszej 
demokratycznej Polece zainteresował- 
by się amerykańskimi paczkami I u- 
krócił zaginięcia tych paczek. 
I. Kozłowskł, 
Emeryt P. K, P. 


Znów skarga emeryta kolejowego 


Jestem emerytem PKP. Już pięć 
miesięcy upływa jak nie otrzymuję e- 
merytury, Udaje się więc z uprzejmą 
prośbą o umieszczenie tego listu w po- 
czytanym „Robotniku''. i 
„Obecnie jestem na wsi Staw, pow. 
Gostynin w Domu Starców, mam lat 
80, głuchy į niedołężny, a pamiewaąż 
Staw podlega Okr. Kol. Łódzkiemu— 
więc Warszawska Dyr. Okr. Kol, mo- 
je alkta w dniu 9.11.1946 r. przesłała 
Łódzkiej Dyrekcji P- K. P. dla 
wypłacania mi emerytury, Pomimo, że 
co jalkiś czas pisżę prośby i upominam 
cię, nie tylko, że mi emerytury za pięć 


miesięcy nie przysyłają, ale nawet nie 
chcą na moje prośby odpowiedzieć!|— 
co za przyczyna? j 
W domu Starców ja też potrzebuję 
mieć pieniądze na kupno sobie doży- 
wienia, bo to, co dostaję nie wystar- 
cza! Jeszcze raz najuprzejmiej proszę 
o.imieszczenie . mojej. skargi. Może 
zainteresują eię tym niesamowitym zja 
wiskiem odpowiednie czynniki. 
Ornatkiewicz 
emeryt P, K, P, 
b. więzień obozu koncente, 
w Oświęcimiu. 


Wyjaśnienie fabryk Tudor i Piastów 


W związku z „listem czytelnika“, 
umieszczonym w Nr. 42 „Robotnika“ 
przesyłamy następujące wyjaśnienie 
Starostwa Powiat. Warszawskiego: 

Starostwo Powiatowe Warszaw- 
ekie, ekspozytura we Włochach, 
stwierdza, że pracownicy fabryk 

„Tudor“ i. „Piastów“ w Piastowie 

oraz inne fabryki na terenie powia- 

tu warszawśkiego — lewobrzeżnego 
nie otrzymały przydziału mąki chle 

bowej i pszennej 80 proc. za m-c 

grudzień 1946 r. z powodu braku 

tych artykułów w Oddziale „Spo- 

tem” w Pruszkowie, a następnie z 

powodu remanentów w Oddziale 

„Społem“, ; 

Artykuły wymienione, jak rów- 


nież inne, które zostały niezreali= 
zowame za m-c grudzień i listopad 
1946 r. przez poszczególne instytu* 
cje, będą im wydane po ich reak- 
tywizacji przez Ministerstwo Apro= 
wizacji i Handlu. 

Jednocześnie ze swej strony nadmie- 
nmiamy, że powyższy stan faktyczny 
był podany do wiadomości pracowni” 
ków fabryk na specjalnym zebraniu t 
wobec tego musimy uznać list „anoni- 
„mowego czytelnika" za chęć świadome- 
gc wprowadzenia w błąd opinij pu- 
blicznej przez fałszywe naświetlenie 
sytuacji, 

Podpisani przedstawiciele Dyrekcji, 
Rady Zakładowej 4 Wydz. Aprowiza- 
cji Fabryk Tudor i Piastów. 


Wkrótce będę z powrotem. Wyobraź sobie, że jestem handlow. 
cem, który jedzie sprzedawać Lidze Narodów ładunek broni 


maszynowej. 

— Kiedy wrócisz, wszystko 
żywa od strachu. 

— Powiedz raz jeszcze osta 


się zacznie od nowa. Będę nie- 


tnie zdanie. ; 


— To prawda — jej głos zadrgał gniewem — à mnie się 
wszystko mówi ostatniej. Weber może cię widzieć, ja nie. We- 


zwałeś Morozowa do siebie, mnie nie. A teraz jedzi 


— Mój Boże — powiedział 
się ze mną kłócić. 
, — Nie kłócę się, mówie po 
— Niech i tak będzie. Mu 
anno, 


jesz... 
Rawik — przecież nie będziesz 


prostu. 
sze skończyć. Do widzenia. Jo” 


— Rawik — krzyknęła — Rawik! 


— Słucham. 


— Wracaj „wracaj! Ginę bez ciebie. 


— Wrócę. 

— Tak, tak... 

— Do widzenia, wkrótce wrócę. 

Stał w kabinie, potem zauważył, że ciągle jeszcze trzyma 
w reku słuchawkę. Otworzył drzwi, urzędnik podniósł głowę 
i gyros róg się do niego. —- Poszło? 


— Tak. . | 

Wrócili do swego stolika. Rawik wypróżnił kieliszek. Nie 
trzeba było dzwonić, myślał. Przedtem byłem spokojny. Teraz 
mój spokój prysł. Mogłem sie domyśleć, że taka rozmowa pęzez 
telefon nic nam nie da dobrego, ani mnie, ani Joannie. Przez 
chwilę poczuł pokusę, żeby zadzwonić raz jeszcze i powiedzieć 
jej to wszystko, co naprawdę miał do powiedzenia. W ytłuma- 
czyć, dlaczego nie może jej widzieć. Że nie chce jej widzieć, ta- 
ki, jaki jest, brudny, pod strażą. A za chwilę wyjdzie i wszystko 
zacznie się od nowa. | 

— Ruszmy się — powiedział urzędnik. 

— Dobrze. 

Rawik zawołał kelnera. "Proszę mi dać dwie małe butelki 
koniaku, wszystkie gazety i.z dziesięć paczek Caporala. No i ra- 
chunek. — Spojczał na urzędnika. — To chyba wolno? 

(Dalszy ciąg nastąpi), 


